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K r a k ó w  1 6  stycznia.
W uwagach naszych nad projektem adresu 

Izby niższej pisaliśmy w przeszłym tygodniu, 
że wątpimy, aby ministerstwo zadowolnić się 
mogło wotum bezwarunkowego zaufania wyra- 
żonem w tonie protekcyjnym i pod warunkiem 
niejako wykonania woli stronnictwa będącego 
większością w Izbie a mniejszością w kraju. 
Staraliśmy się wykazać całą,.... że tylko po­
wiemy, niestosowność potępienia polityki prze­
szłego gabinetu, i dowieść, że stronnictwo 
postawiło swój własny programat w miejsce 
programatu rządu objawionego w mowie tro-
nowej. .

Krótkie, ale bardzo znaczące przemówienie
prezesa ministrów ks. Auersperga na sobotniem 
posiedzeniu Izby niższej, jakiem tenże zakoń­
czył ogólne nad adresem rozprawy, potwier­
dziło w zupełności nasz sposób widzenia. Po­
dziękował on imieniem rządu za wyraz zau 
fania, ale tylko z grzeczności, i wątpić już nie 
można, że go ów wyraz niezadowolnił. I jak­
że miał zadowolnić, skoro „nie ma zgodności 
między mową tronową a adresem ani co do 
poglądu na przeszłość ani co do widoków na 
bliską przyszłość. “

Któżby w tem pełnem godności wyrażeniu 
nie widział bardzo stanowczego odrzucenia 
owej bezwzględnej krytyki poprzedniego w 
rządzie kierunku, którą każdy następny ga­
binet konstytucyjny odrzucić musi, już przez 
sam wzgląd na koronę, na której się opiera, 
której jest Radą i  z którą wspólnie rządzi. Ta­
kiej zaś krytyki żadna Izba konstytucyjna się 
nie dopuści, jeżeli jej większość nie jest tyl­
ko stronnictwem. Słusznie też mówił prezes 
ministrów: „że rząd ze swego stanowiska ży 
czyć sobie musi, aby rzucono zasłonę na to 
co przeszło i co się już stało"—bo takie sta 
nowisko jest warunkiem koniecznym formy 
konstytucyjnej. W kilku tych słowach rząt 
spełnił swój obowiązek i dał Izbie naukę.

Lecz adres nie zgadza się z mową trono 
wą także, „co do widoków na bliską przy 
szłość“— czyli, że adres stawia programat ró 
żny od tego, jaki rząd w mowie tronowej po 
stawił, tak co do celów, jako i drogi, na które 
osiągnąć je zamierza. I tu także w przemówie­
niu ks. Auersperga bardzo stanowczą widzimy 
odpowiedź. Rząd programu objawionego w mo 
wie tronowej musi się trzymać niewzruszenie, 
zastrzega więc sobie, że zamiary swoje rozwi 
nie w przedłożeniach programatem swoim za 
powiedzianych.

Będąc przeciwnikami centralizmu, mając 
przekonanie, że tylko w kierunku polityki 
ugodowej monarchia dojść może do spokoj 
ności i pomyślności wewnątrz a potęgi na ze 
wnątrz, nie możemy być zwolennikami obe 
cnego ministerstwa i jego programatu; wobec 
jednak położenia i dążności supremacyjne 
jaką objawia większość Izby, wystąpienie rzą 
du stawia nas po jego stronie o tyle, że o 
świadczenie jego bierzemy na seryo, i tuszy 
my, że nie da sobie narzucić programatu 
stronnictwa. Mniemamy, że stanowisko tak 
śmiałe, otwarte i stanowcze, zajęte przez na 
szą delegacyę, wpłynęło choć w części na po 
stanowienie rządu. Sądząc bowiem z wraże 
nia, jakie na N . f r .  Presse wywarło, wnosić 
by można, że było prawie dla niej niepodzian 
k ą, że na nierównie większą liczyła powol­
ność rządu dla widoków wyrażonych w adre­
sie zwycięskiego stronnictwa.

Doniosły nam jeszcze wczoraj telegramy,

że adres Izby Panów przyjęty z stał bez roz­
praw, a adres Izby niższej po odrzuceniu po- 
jrawek przeszedł bez zmiany. Czekamy na 
szczegóły dyskusyi, ale nie żałujemy wcale, 
że się skończyła. Nikt z pewnością łudzić się 
nie mógł, aby do innego prowadziła rezultatu. 
Na wewnątrz rozprawy te nie przydały się na 
nic, bo bezwzględność z góry przez większość 
zadekretowaną była. Na zewnątrz kompromi­
towały one monarchię, wczorajszy bowiem 
N o r d  pisał: „W parlamentarnych tych zapa­
sach i całej tej konstytucyjnej na pozór agi- 
tacyi, nie chodzi o pomyślność Austryi, ale 
ylko o panowanie stronnictwa."

S01SSPQMBIOYI mm.
W i e d e ń  15 stycznia.

Izba deputowanych zajmowała się dziś szcze- 
gółowemi rozprawami nad adresem . Aż do ustępu 
odncszącego się do spraw y galicyjskiej wszystkie 
ustępy zostały przyjęte wielką większością. Mini 
strów, którzy są zarazem posłami, a którzy nad  
adresem głosować byliby musieli, nie było w Izbie. 
Sie zgadzając się bowiem z adresem, byliby pepa- 
dii w kolizyę z stronnictwem wiernokonstytucyjnem, 
czego widocznie uniknąć chcieli. Na ławie mini­
strów zasiedli więc tylko pp. Unger, Holzgethan, 
lo rs t, a  późaiej po:awił się ks. Auereperg. Zape­
wne ministrowie pp. Glaser, Strem ayr, Lasser, Ban- 
iaES, Chłnmecky, byli przez ten czas w Izbic 
wyższój na dyskusyi adresowej, aby znowu tam nie 
głosować, nie będąc członkami Izby panów. PP. 
Unger i Holzgethan są członkami Izby panów, dla 
tego byli w Izbie poselskiej, zapewne, aby nie 
głosować. Może zresztą był to czysty przypadek 
ten podział ról między członków gabinetu. _

Polacy nie wstrzymywali się od głosowania, lecz 
glosowali przeciw wszystkim wybitniejszym ustę­
pom centralistycznym, s  w szczególności przeciw 
zaufaniu do rządu, jakie mu adres wyraża. Przy 
ustępie o porozumieniu z Galicyą, wywiązała się 
długa i dość żywa rozprawa. P . C z e r k a w s k i  
postawił poprawkę do tego ustępu, tój treści, aby 
sprawa galicyjska bez połączenia jej z wyborami 
bezpośredniemu była traktowaną. Polacy unikali wi- 
doczn e dyskusyi, bo p. Czerkawski stawiając wnio­
sek, nie uzasadniał go wcale, lecz powołał się tył 
ko na swoją deklarację w rozprawie ogólnćj zło­
żoną, atoli przeciwko poprawce tej wystąpił cały 
szereg mówców, a mianowicie pp. Knoll, Toma- 
szczuk, Reuter, Mende, Fucbs, wszyscy z wyjątkiem 
p. Tomaszcznka, bardzo gorliwi stronuicy wyborów 
bezpośrednich.

Z licznemi więc przeciw Polakom wystąpili za­
rzutam i, iż są przeciwni, wyborom bezpośrednim, 
i że mimo to domagają się kencesyj dla Galicyi. 
P. Mende postawił zasadę: do u t des, facio ut 
facias. P. Reuter wołał: koncesye za koncesje, 
darmo nic; i chórem zgodzili się na to, iż Galicyi 
nic dać nie należy, skoro Polscy wystęy ują prze­
ciw wyborom bezpośrednim. Nie brakło przy tej 
sposobności wymówek o jękach boleści Rusinów. 
Było także i porównanie lor.u PoLków galicyj 
skich z Polakami zostającymi pod rządem rosyj 
skini. Brano także w opiekę galicyjskich Żydów i 
Niemców. Ze strony polskiej na mowy wszystkich 
tych posłów odpowiedział poseł Z y b l i k i e w i c z ,  
z w erw ą, ja k  zwykle, lecz zarazem spokojnie i 
umiarkowanie. Przedewszystkiem przyjął zasadę 
Mendego, do ut des, fa c io  ut facias, lecz scha­
rakteryzow ał zarazem  postępowanie Niemców wo 
bec Polaków.

Mowa tronowa — rzekł on między innemi — po­
stawiła sprawę galicyjską na pierwszem miejscu 
między sprawam i wewoętrznemi, — adres spycha 
ją z tego miejsca. Mowa tronowa traktuje k«e- 
styę galicyjską jako sprawę samodzielną— adres 
odejmuje tę  samodzielność, i robi z niej tylko 
przylepek do sprawy innej, mianowicie do refor­
my wyborczej. Partye polityczne chcące wchodzić 
z sobą w kompromisa, powinnyby się nawzajem o 
tyle przynajmniej cenić, iżby staw iały na równi 
wzajemne swoje sprawy. Adres tego nie czyni;

jeśli dalej idzie o wzajemną cenę, wiernokonsty- 
(ucyjni żądając od nas bezpośrednich wyborów, 
żądają od nss tej ceny zaraz i w gotówce, jeśli 
bowiem Polacy oświadczyliby się dziś za wybora­
mi bezpośredniemi, jużby się potem cofnąć nie 
m ogli; to znaczy, żądaną cenę wypłaciliby na­
tychmiast. „A cóż wy nam* — zaw ołał mówca — 
„za to ofiarujecie? Czy przypadkiem rezolucję? 
Bynajmniej — wszak żaden z szanownych antago­
nistów o rezolucji naw et nie wspomniał. Czyż 
nam ofiarujecie cóś podobnego do rez .lucy i?  I  to 
także nia. Ofiarujecie nam frazes i nic więcej, 
frazes, który tak  może być tłómaczony, jak się 
komu podoba, a z uwagi, że dziś już stawiano 
nam za przykład Rosyę, moglibyście w swoim cza- 
Ue ten u frazesowi takie nadać znaczenie, że Ga­
lic ja  żadnych ustępstw  nie potrzebuje.*

Mówca podniósł, że od lat I l u  przekonał się, iż 
mniejszość, w jakiej się i teraz zm aluje, a toujours 
tort. Jedyną tedy twierdzą mniejszości jest ustawa, 
a skoro mamy ustawę niedozwalającą wyborów 
bezpośrednich, my jako mniejszość obwarować się 
musimy w tej twierdzy, i pozostać w niej tak  d łu ­
go, dopóki nie zabłyśnie nadzieja sukcesu. Mówca 
przeszedł potem na kwestyę ruską w Galicyi, która 
bywa ulubionym tematem wiernokonstytucyjnyeh. 
Odmówił im prawa troszczenia się o Rusinów, gdyż 
uskie okręgi wyborcze mają tu własnych repre­

zentantów i to bardzo licznych. Nie potrzeba więc, 
jak to czyni p. Mende, informować się u rozm ai­
tych osobistości o stosunki Galicyi, bo oto są r e ­
prezentanci okręgów ruskich, a w życiu konstytu- 
cyjnem na legalne organa zważać trzeba. Zresztą 
Panowie zajmujący się losem Rusinów powinniby 
się zastanowić, którą z dwóch frakcyj ruskich po­
pierać zam yślają; jedna z nich ehce, aby Rusini 
w świecie słowiańskim tworzyli szczep odrębny i 
samodzielny, druga zaś lgnie do innego szczepu sło 
wiaóskiego i obie są w tej mierze w zaciętej walce. 
Jeźli idzie o pierw szą, to o nią n ik t tu  w Iz­
bie troszczyć się nie pow inien, bó rozwój jej nam 
najwięcej leży na sercu; czyli zaś chcą popierać 
drugą, niech się dobrze nam yślą.— Mowa p. Zybli- 
kiewicza była z wielką uwagą słuchaną i w Izbie 
zrobiła nie m ałe wrażenie.

Pomimo to wniosek p. C z e r k a w s k i e g o  u- 
padł; głosowali przeciw niemu nawet dawni sprzy 
micrzeńcy polscy, tj. posłowie z krajów południo­
wych, jeden zaś z Słoweńców oświadczył, że gło 
suje za wnioskiem p. Czerkawskiego w tem przy­
puszczeniu, że koncesye dla G alicji udzielone bę­
dą i innym krajom. Reszta rozpraw nie przedsta­
wiała nic zajmującego; delegacya galicyjska, jak 
z początku, tak  i później, głosowała przeciw wy­
bitnym ustępom. Adres zatem przyjęty bez zmian. 
Gaudeat p. Herbst.

B e r l i n  13 stycznia.

(7) Rozprawy nad ustawą o dozorze szkolnym 
odłożone zostały do poniedziałku. Może nawet po 
przednio Izba przystąpi do rozbioru budżetu mi­
nisterstwa oświaty. Wszyscy z niecierpliwością ocze 
kują rezultatu, którego dziś przewidzieć nie mo 
żna. 'Wczorajsza Kreuz Z tg  oświadczyła się je­
szcze raz stanowczo przeciw projektowi a  z dru 
giej strony N ational Ztg  umieszcza silny artyku 
zwrócony przeciw ministrowi oswia y ; nie pier 
wszy to i nie ostatni zapewne. Zaznaczyć tu  wy 
pada, że liberalni członkowie sejmu uważają przed 
łożenie rządowe za mało radykalne i w tym kie­
runku nie omieszkają stawić popraw ek: W stron 
nictwie zaś narodowo-liberalnem istnieją dwie par­
tye, prawa i lewa; ostatnia sk łania się ku postę 
powcom, pierwsza zaś więcej jest rządową. I  dla 
tego w wielu wypadkach następuje w głosowaniu 
rozdwojenie. Łatwo zdarzyć się może, że i w gło 
sowaniu nad ustawą szkolną rozstrzelą się głosy 
nerodowo-liberalne. W szystkie te  kombinacye je­
dnak są  przypuszczeniami, które w danej chwi' 
okazać się mogą mylnemi. Daleko prawdopodo- 
bniejszem je s t odrzucenie ustawy przez izbę pa­
nów. W takim zaś razie ustawa nie mogłaby uzy 
skuć sankcyi. Rząd przygotowany zapewne na tę 
ewentualność, potrafi sobie i w tym wypadku po 
radzić.

Na dzisiejszem posiedzeniu obradował sejm nad 
budżetem m inisterstwa handlu. Przy tej sposo­
bności zapytał się poseł K a n t a k :  kiedy rząd za 
myślą wykonać ustaw ę o regulaeyi W arty?

Jak  wam donosiłem, radziło wczoraj Koło poi-1 przeciwnym zadośćuczynieniu żądaniom autonomi- 
skie nad sprawą gimnazyum w Wągrowcu. Przez cznym, sądził nawet, że ugoda z Galicyą jest mo- 
blisko sześć la t domagali się Polacy u rządu za- żebną. Od początku tój sesyi zaczął się chwiać 
łożenia tego gim nazjum . Sprawa ta przechodziła w swem przekonaniu; prawnicy bowiem między 
różne koleje. W reszcie w tym roku umieszczona | deputowanymi galicyjskimi zasłaniają się sta rą  za-
jest na etacie m inisterstw a oświaty pozycya g im - ls a d ą :  do u t des, do u t fa c ia s   Niemcy austryac-
nazyum, k tóre będzie katolickiem. Język wykła- cy mają zawsze dawać, a  nic nie m ają otrzymać, 
dowy nie je s t jednak oznaczony. Otóż Koło miało Szczegółowo w Galicyi je s t prócz Niemców wie- 
do wyboru dwie alternatywy: albo zażądać języka lu innych uprawnionych do żądań: dwa miliony Ru- 
polskiego jako  wykładowego, albo też pominąć to sinów, 126,000 żydów także nie chcą dzielić losu 
milczeniem, zadawalniając się założeniem gimna- owćj misera contribuens plebs. Ustęp 9 adresu i 
zyum katolickiego a nie bezwyznaniowego, ja k  tu odnośny ustęp mowy tronowćj uzupełniają się wza- 
dawniej rząd chciał uczynić. Jedea z posłów był jemnie.
zdania, aby koło postawiło wniosek o język poi- Dep. P o  k l u k a r  (Słoweniec) oświadcza wimie-
ski, lecz poseł K antak sprzeciwił się temu, twier- niu swych przyjaciół politycznych, iż głosować bę- 
dząc, że po postawieniu przez Polaków podobnego dą za poprawką Dra Czerkawskiego, z tem atoli 
wciosku mogłaby izba odrzucić pozycyę gimnazyum zastrzeżeniem, że także wszystkie inne kraje i lu- 
wągrowieckiege; zresztą wniosek o język polski dy zostaną uwzględnione co do swych szczegól- 
aędzie zupełnie na czasie, kiedy rząd przedłoży nych stosunków.
izbie plany gimnazyum; wtedy będzie najlepsza Dalszy ciąg obrad szczegółowych podamy ju tro; 
sposobność zapytać się : gdzie jest miejsce na kia- mowę zaś D ra Z y b l i k i e w i c z a  według zapi­
sy paralelne dla uczniów chcących słuchać w y- oków stenograficznych. Tymczasem zwracamy uwa- 
dadów polskich? Kolo przechyliło się znaczną gę na list wiedeński powyżej zamieszczony, 
większością do zdania p. Kantaka. Również po- — Na posiedzeniu f 2 )  Izby w y ż s z e j  wniósł 
stanowiło nie występować w sprawie katedry poi- najprzód Dr N e u m a n n ,  aby wybrać wydział bu­
skiej, pozostawiając komisyom budżetowym zada- dżetowy z 21 członków, na co się zgodzono, poczem 
nie umieszczenia na etacie pozycyi profesora l i te -1 hr. Antoni A u e r s p e r g  sk ładał sprawozdanie i- 
ralury polskiej na wszechnicy berlińskiej. mieniem wydziału adresowego. Ponieważ do obrad

P . S. W chwili zamknięcia listu dowiaduję się, że ogólnych nikt się nie zgłosił, sprawozdawca uzasa* 
rząd zamyśla skasować ministerstwo wyznań, a spra-1 dnił przeto stanowisko wydziału przy układaniu 
wy tego wydziału przyłączyć do m inisterstw a spra- adresu. Główna waga adresu polega na podniesie- 
wiedliwości. W czoraj zaś podczas posiedzenia izby niu owych politycznych myśli, których się zawsze 
mówiono głośno o dymisyi p. Muehlera m inistra Izba wyższa trzym ała. Okoliczność ta, że adres nie 
oświaty. Dziś praw ie je s t pewnem, że p. Mueh- wyraża określonych myśli co do zapowiedzianych 
ler podał się do dymisyi, którą poparło całe mi- przez rząd przedłożeń pod względem reformy we- 
nisteryum, a* rozprawy nad UBtawą szkolną zacze- wnętrznej, uzasadnia sprawozdawca tem, że Izba 
kają może na mianowanie innego reprezentanta nie chce uprzedzać swej polityki, jaką  obierze po 
rządu. wniesieniu przedłożeń.

■---------- -— —-------------  Hr. S a l m  wniósł następnie, aby przyjąć projekt
adresu bez zmiany. W niosek ten przyjęto; prze- 

H l e d e ń  15 stycznia. Obiedwie Izby Rady pań- ciw niemu głosowali książę J a b ł o n o w s k i ,  ksią- 
stwa odbyły dzisiaj posiedzenie. W Izbie d e p u -  żę C z a r t o r y s k i  i książę Schwarzenberg. Nastę- 
t o w a n y c h  pierwszym przedmiotem porządku dzień-1 pnie przystąpiono do wyboru wydziału budżeto-
nego były obrady szczegółowe nad adresem. Pier- wego. 
wszy ustęp przyjęto bez dyskusyi, głosowali za nim
także Polacy. Ustępy następne aż do ósmego włą- M I ©  D l  ©  W -
eznie przyjęto również bez dyskusyi; Polacy g ło­
sowali p r z e c i w  ustępowi 2, 4, 5, 7 i 8. P rzy  u- Deutsche Reichs -  Zeitung, wychodząca od Nowego
stępie 9, w którym  jest mowa o Galicyi, zabrał Roku w Bonn, zamieszcza artykuł pod napisem: 
glos dep. D r Czerkawski: \ „International,11 z którego następujące wyjątki znaj-

Powołująe się na zapowiedzianą podczas obrad dujemy w innych dziennikach. Je s t to  jakby od- 
ogólnych poprawkę, wnoszę, aby wys. Izba uchwa- prawa dana urzędowej nazwie pruskiej „Internatio- 
liła następujące brzmienie ustępu 9 : „Gotowi je- nala czerwonego i czarnego*: 
steśmy co do : zczególnego uwzględnienia Galicyi Od czasów paryskiej Komuny prawdziwy popłoch 
w ustawodawstwie i administracyi, o ile takowego I opanował publiczność. Rząd nowoczesny i tuczne 
wymagają właściwe stosunki tego królestwa, spro- mieszczaństwo nie m ają już chwili spokoju, tak 
wadzić pożądaną zgodę i sprawę tę ostatecznie z a -1 się boją „czerwonych* i „czarnych*, a ministrowie 
łatwić.* Są to słowa mowy tronowej i nie mają bawarscy chowają się pod skrzydła o rła  pruskiego, 
związku żadnego z reform ą wyborczą. aby pod opieką przyłbicy kończastej łatwiej zwal-

Dep. Dr. K n o l l  przem awiał następnie za pier- czyć „czerwonych i czarnych przeciwników nowo- 
wotnern brzmieniem tego ustępu. Spodziewa on się, czesnego państwa,* których jednak  nie należy mie- 
że spraw a galicyjska z obu stron natrafi na chę- szać z sobą. Pomimo tego, słyszymy od lipca 1871 
tną przychylność, że jednak rząd nie powinien się sławioną ciągle niezrównaną potęgę, jaką  teraz w 
przez to dać w błąd wprowadzić co do urzeczywi- nieprzeczuwanej dawniej pełni posiada państwo 
stnienia swego program u, mianowicie co do prze Niemieckie; wszystkie mowy tronowe, wszystkie 
prowadzenia reformy wyborczej; wszelką nawet akta dyplomatyczne, wszystkie głosy w parlam en- 
chwilową zwłokę możnaby w ziąć za słabość, gdy cie powtarzają aż do przesytu o odzyskanej cudo- 
tymczfesem uważać trzeba, że reforma wyborcza nie wnej mocy cesarstwa nowo niemieckiego. Czyż nie 
jest zmianą, tylko wykonaniem i urzeczywistnieniem posiadamy przepysznych wojsk, a przytem  „baka- 
konstytucyi. łarza niemieckiego*, który cd r. 1866 wszystkich

Dep. R e u t e r  również je s t za pier wotnem brzmię- przeciwników obala?* ) Czyż nie czytamy codzien- 
niem ustępu 9. W zasadzie sprzeciwia on się za- nie po wszystkich liberalnych dziennikach, że ce- 
patryw aniu, jakoby między reform ą wyborczą a sarstwo Niemieckie je s t teraz niezwyciężone? Skądże 
sprawą galicyjską nie było związku. Gani dalej więc ta  trwoga przed czerwonymi i czarnymi? Czyż 
coraz większe żądania ludności galicyjskiej, która nie utopiono czerwonych w Paryżn we własnej ich 
wobec innych części Polski nie ma się na co u- krwi, a ich dowódzców nie rozstrzelanoż ? A cóż 
skarżać i nie pow inna lekceważyć dobrodziejstw dopiero czarni? Niejestże Papież „starym, niepo- 
życia konstytucyjnego. Mowaa nie widzi wielkiej radaym starcem*, ja k  to musimy napotykać często 
różnicy między rezolucyą galicyjską a artykułam i w dziennikach liberalnych? Czyż kiedykolwiek pań- 
zasadniczemi czeskiemi. Usiłowania narodowe mo- stwo było kościołowi grtźaiejszem  niż teraz? Czyż 
żna wtedy tylko uwzględnić, kiedy nie pizechodzą nie powtarza się teraz to co było za czasów naj- 
granic wolności. W końcu występuje mówca prze- grubszego bizantynizmu, że świętokradzką ręką się- 
ciw kilku ustępom mowy dep. G reutera, i przycho- gano aż do wnętrza kościoła i chciano mu przepi- 
dzi do w niosku, że ugoda opierać się musi na sywać, w co ma wierzyć? 
wzajemności, nie może jedna strona żądać, a dru- Zkądże więc takaiobaw a? 
ga ty lko dawać. Nowoczesne państwo wspiera się jedynie na sile

Dep. T o m a s z c z u k  jest za oddzieleniem spra- m at.ryalnej, na karabinie i hełmie. Takiemi środ- 
wy galicyjskiej od reformy w yborczćj; powołuje się ----- :::—
pod tym  względem na wywody swoje w dyskusyi *) Odnosi się to do ulubionego wyrażenia, ii Au- 
ogólnej. stryę pobiła wyższa inteligeneya pruska, a przeto ba-

Dep. M e n d e  przypomina, iż nigdy nie był kałarz. (Red.)

Część literacko-artystyczna.

LISTY Z SYCYLII.

Palermo.

Tyle pisano po dziennikach i różnych pismach 
publicznych, tyle rozprawiano nie tylko w kołach 
prywatnych, ale naw et w parlamencie o braku bezpie­
czeństwa w Sycylii, że wyspę zaczęto uważać za 
tra j  jakiś dziki i nieprzystępny, a cudzoziemcy 
z wyraźną bojaźnią przestępują gościnne progi 
Palerma. Niesłusznie to zupełnie, bo jeżeli Sycylia 
spokojem się i bezpieczeństwem nie odzoacza, to 
Przyznać trzeba, że umie szanować prawa gościn­
ności, a turyści nigdy niepokojeni nie byli. Powo­
dem tego nie tyle zapewne grzeczność rozbójników, 
ile lokalny charakter rozbójnictwa wyradzającego 
8>S z miejscowych okoliczności i zostającego w ści­
słym związku z ogólnem położeniem wyspy. K rw a­
we sceny, których echo za Alpy przechodzi, często 
przesadzane często w długiej upiększone wędrówce, 
nie przynoszą zapewne zaszczytu krajow i, ale na 
miejscu zupełnie w inaem niżeli w oddali ukazują 
sifc świetle. R rąd też uwierzył tak chętnie w po­
trzebę nadzwyczajnych środków, że nigdy sobie

nie zadał trudu poznania rzeczywistych a nie uro­
jonych potrzeb kraju, zbadania powodów anormal­
nego jego położenia, znać ich nie chciał, a bardziej 
jeszcze przyznawać się do nich nie miał odwagi i 
wolał zaradzać sobie wojenną prefekturą. Nam wia­
domo lepiej niżeli kom ukolwiek, czem są rządy 
m ilitarne: wszystko się staje dla nich wyjątkiem, 
prawo traci swoje znaczenie, s iła  najwyższą spra­
wiedliwością, a najświętsze i najważniejsze sprawy 
kraju ustępować muszą przed ukutym naprzód sy­
stemem, lub co gorzej prywatnem przywidzeniem. 
W państwie konstytucyjnem są zupę ną anoma- 
liją, dowodzącą wielkiej społecznej choroby lub w a­
dliwości całego ustroju państwowego. Stając niby 
w obronie wolności, na straży dobra publicznego 
nie są mniej przykre, niesłuszne i dokuczliwe jak 
pod rządam i samowładnemi, często nawet więcej 
wprowadzające nadużyć a w każdym razie bardziej 
osłabiające moc i znaczenie prawa.

T ak  się też dzieje i w Palermo. W ładze admini- 
stracyjno-wojenne uważają się za najlepszą rękojmię 
swobód, opiekunów wolności, przekonane, że po 
ich ustąpieniu Sycylia zagrzebałaby się sama w m i­
nach anarchii i bezrządu. Ale po trzech latach do­
tkliwej próby, zawieszenia niejako konstytucyi i 
nowego kierunku, wolno się zapytać zwolenników 
militarnego systemu, ile kraj na nim zarobił i czy 
o wiele polepszyło się położenie od roku sześćdzie­
siątego szóstego, bo inaczej nie warto było tyle po­
nosić ofiar, by wyjątkowy stan utworzyć, który 
mieszkańców przygniata, a korzyści żadnej nie przy

nosi. Wojskowa dyktatura w Palermo ustanowioną 
została jedynie dla uspokojenia kraju, połączenia 
administracyjnej władzy z m ilitarną wbrew zasa­
dom włoskiego statu tu  wyjątkowo dozwoloną zo­
stała na czas pewien dla przywrócenia bezpie­
czeństwa publicznego na wyspie; tymczasem roz­
bój nigdy nie nabył takiego rozgłosu, jak  la t c- 
sta tn ich , a Btatystyka sądowa z 68, 69, 70 roku 
cyframi dowodzi, że liczba zbrodni, zabójstw  i 
przestępstw kryminalnych wszelkiego rodzaju by­
najmniej się nie umniejszyła. Obawiano się dawniej 
wychodzić za miasto, dzisiaj wprawdzie przedm ie­
ścia i okoliczne paesi są pewne, ale drogi publi­
czne obsadzone są wojskiem & wille znaczniejszych 
obywateli m ają osobną straż bezpieczeństwa, co u- 
łatw ia poniekąd komunikacyę, ale położenia jeszcze 
kraju nie zmienia, i gdy jenerał Medici przed kil­
ku miesiącmi przyjmował obiad, dany na cześć je ­
go we wspaniałym klasztorze benedyktyńskim San  
M artino, z którego wygnano zakonników, kilka 
szwadronów towarzyszyło gospodarzowi i zaproszo- 
szonym gościom zapewne na dow ód, że kraj zu ­
pełnie uspokojonym został.

W 69 r. prefektura taki złożyła raport o sm ut­
nym stanie bezpieczeństwa wyspy, że książę H um ­
bert będący już w Neapolu zaledwie dał się nam ó­
wić do zwiedzenia Palerm a; ale w trzy la ta  po tem 
ta sama prefektura nie wieloma owocami własnych 
trudów mogłaby się poszczycić, jakkolw iek jedyne 
jej zadanie polegało na uspokojeniu kraju. W prze­
ciągu trzech pierwszych miesięcy: stycznia, lutego

i m arca księgi kwestury liczą zbrodni w Palermo 
i przedmieściach przeszło dwieście, z których do­
konanych zabójstw było siedemdziesiąt, nie notując 
kradzieży, oszustw i mniejszych przewinień m ają­
cych już niejako prawo obywatelstwa. Za rządów 
gubernatora Manescalchi n ikt się nie k ry ł z pie- 
niądzmi, n ik t domu jak  fortecy nie uzbrajał w zam­
ki, zasuwy i rygle, dzisiaj chyba cudzoziemiec wie­
czorem bez rewolwera wychodzi, a  kasy żelazne 
nie ostoją się przed nowym przemysłem. Niedawno 
jeszcze porządny i szanowny człowiek, powracając 
późno w nocy do domu wązkiemi i odludnemi u- 
liczkami, był zatrzymany przez pewnego nieznajo­
mego, Który go prosił o udzielenie ognia dla za­
palenia cygara. Zadowolniwszy zwykłą dziś proś­
bę i uszedłszy parę  kroków spostrzegł, że mu brak 
zegarka; nie tracąc więc chwili naw rócił, dogonił 
nieznajomego, napadł nań śm iało , zegarek z ła ń ­
cuszkiem odebrał i spokojnie powrócił do domu. 
Można sobie wystawić jego zadziwienie, gdy ochło­
nąwszy w wzruszenia, znalazł u siebie własny ze­
g a rek , k tó ry  był wziąść z sobą wieczorem zapo­
m n ia ł, i spostrzegł, że najniewinniej s ta ł się sam 
rabusiem. N azajutrz nocni przeciwnicy spotkali się 
w biórze kwestury, gdzie prawdziwy poszkodowany 
donosił policyi o napaści, improwizowany zaś zło 
dziej oddawał ze wstydem nienależący |do niego 
zegarek. K radzieże nocce tak  były zagęszczone, że 
po udzieleniu ognia pierwsza myśl była, czy się nie 
m iało do czynienia ze złodziejem, a nie znalazłszy 
zegarka nie zachodztła w ątpliw ość, że się je s t o­

fiarą członka mafii lub na własną rękę prowadzą­
cego ten wygodny handel przemysłowca. Trzy prze­
szło lata rządów militarnych żadnej korzyści wido­
cznej nie przyniosły, alo co gorsza, że wyjątkowe 
położenie utworzone było dla prędszego i pewniej­
szego wykonywania sprawiedliwości; tymczasem ni­
gdy tak  mało, jak  dzisiaj, nie odnajdywano winnych, 
a dwie piąte przeszło procesów kryminalnych by­
wa corocznie niezałatwionych dla braku  dowodów, 
których kw estura ze sławną swoją policją dostar­
czyć nie umie. Na 4500 przestępstw kryminalnych 
z roku zeszłego w samem Palermo 900 nie było 
nawet poruszonych, gdyż władze nie były w stanie 
wpaść na trop winowajców, a łatwo zrozumieć ja ­
kie daje świadectwo nieudolności policyi, a zgubnie 
wpływać musi na ludność tak  ogromna liczba nie- 
ukaranych zbrodni. Jenera ł Medici nie raz już się 
głośno w dziennikach nawet swych sk a rży ł, że 
władze sądowe uniewinniają prawie zawsze osoby 
aresztowane przez kwestora; ale trudno karać ludzi 
niewinnych dla tego jedynie, że uwięzione zostały, 
tembardziej, że dowiedzione zostało, iż polieya dla 
okazania swej gorliwości kwestorowi, czasami dla 
ukrycia udziału w przestępstwach więzi często pier­
wszych lepszych napotkanych na ulicy bez dowo­
dów, bez żadnych nawet poszlak, a prokurator kró­
lewski po przesłuchaniu ich zam iast pisać akty o- 
skarżenia je s t zmuszony wypuszczać r a  wolność. 
Księgi wiezienne dostępne dla wszystkich ciekawy 
pod 'tym  względem przedstawiają widok. Z każde­
go roku można wyczytać długą listę osób areszt©-
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kam i można zaiste przeciwnika pobić, ale jeszcze 
nie złam ać potęgi idei. Czerwoni zaś : czarni 
walczą ideami a nie karabinam i, i stąd trwoga 
obawa, chociaż cały świat stoi pod bronią aa stra  
ży „państwa nowoczesnego." Na dziś poprzesta 
jemy^ na określenia i pokazaniu jasno tych idei 
z których ruch internationalny wychodzi, którym 
zawdzięcza on siłę swoją, i któremi pokora pań 
stwo nowoczesne, jeśli to nie uchyli wcześde gło 
wy przed praw dą chrześcijaństwa.

Aż do r. 1871 mało zważano ca Internaiionaia 
gdy nagle w marcu tegoż roku stanął on jako nie' 
przeczuwana dotąd potęga przed oczyma pjzerażo 
nego świata. Nie był to prosty przypadek, że ta  
rewolucyą międzynarodowa wprowadzoną została 
na widownię natychmiast po zamknięciu krwawej 
wojny i nieludzkiej rzezi. Podczas wojny zuchwali 
przez Napoleona wywołanej, nędzne kreatury roz1 
żarzały po obu stronach Renu ” nienawiści narodo­
we w taki sposób, że ludzie przystępni rossądko 
wi, którzy wykazywali odwieczną prawdę solidar 
ności interesów ludów, okrzyczani byli za zdrajców 
ojczyzny. W dziennikach liberalnych najemne pió­
ra  do niesłychanych dochodziły rzeczy. Rozum 
ludzki musiał się oprzeć takim pojęciom narodowo­
ści i nadużyciom wybujałej fantazyi narodowej. 
Poczytaliśmy ją  za przechodni pojaw chorobliwy, 
który doszedłszy punktu przesilenia, wywohć musi 
reakcyę. P ier wszem takiem zjawiskiem reakeyjnem 
było ukazanie się między-narodowej ligi robotni­
czej, która porzuciwszy wszystką uczuciowość na 
rodową, hołdują po prostu zasadzie: u l i  hne, ibi 
patria , tam  ojczyzna, gdzie się nam powodzi.

Ja k  okoliczności sprzyjały pierwszemu wjstąpie 
niu Internationala, tak  i program owi jego, i ten 
nie jest owocem przypadku, lecz konieczną reak- 
cyą przeciw krzyczącym niesprawiedliwośdom w 
państwie nowoczesnem. W szystkie dziś państwa 
dyszą pod brzemieniem budżetów, k tóre tamują 
dobrobyt klas niższych. Przyczyną tego stale woj 
ska i centralizacja państw, wymagająca nieprzcli 
czonej armii płatnych urzędników. Dwa le pun 
k ta  muszą być zmienione w gospodarstwie publi 
cznern, jeżeli wszystkie ludy nie m ają zbaukruto- 
wać ekonomicznie, jeżeli miliony ludzi nia m ają 
stać się niewolnikami milionowych kapitsłistów. 
Wszyscy uczciwi politycy przemawiali też od da- 
vma za zmniejszeniem wojsk stałych, za decentra­
lizac ją  państw , ale liberalnym bałwochwalcom ce 
sarstwa francuskiego, niemieckim dziennikarskim 
pachołkom Bismarka przypadło stawać w obronie 
tych widocznych grzechów.

Wiadomo, że International składa się tylko 
robotników i przyjaciół ich. Żywioły te są prze­
konane, iż polepszenie ich losu aiepodobaem jest 
wśród panujących urządzeń spółecznych. Zmiana 
jednak stosunków socyalaych wymagałaby zupeł­
nego przeobrażenia politycznego, zaczynają więc 
od tego. Próba w Paryżu była pierwszą, ale nie 
ostatnią. Co się działo z rewolucyą 1789, będzie 
także z rewolucyą 1871: obiegnie osa  wszystkie 
kraje nie dziś, nie ju tro , ale po dziesiątkach lat.

Jak  wspomniano, International pragnie znie­
sienia wszystkich wojsk stałych, zerwania z cen­
tralizac ją . Każda większa gmina ma się sama 
rządzić, każda ma być udzielną a wszystkie zwią­
zane z sobą federacyjnie i żyć z sobą w pokoju. 
A tak  jak  poszczególne gminy, m ają istnieć obok 
siebie także związki narodowe w cichości i poko 
ju . O tyle dążenia Internationala — jako ideał u- 
ważane — nie są do odepchnięcia, a nawet zasady 
są wobec rewolucyjnego cezaryzmu wybitnie kon 
serwatywne i chrześciańskie. Konserwatywna poli 
tyka będzie niezawodnie m usiała przyjąć te same 
punkta  w swój program. Konserwatyści rie po 
wierzyliby jednak wykonania tych zasad sile, jak 
tego pragnie International, ale potędze prawdy 
idei zostawiliby drogę do zwycięstwa.

Pomimo niepowodzenia w r. 1871 w Paryżu, I n ­
ternational nie stracił odwagi. Również, co denoszą 
o rozterkach, nie ma znaczenia. Wszyscy członko­
wie Internationala zgodnie reprezentują te  same i 
dee naprzeciw teraźniejszemu porządkowi społeczne­
mu. Kierownicy jego idą naw et o jeden krek d a ­
lej i starają  się wciągnąć wiejskiego rototnika 
obok robotnika fabrycznego, aby zyskać potężną si­
łę. Sprawozdawca liberalny szydzi wprawdzie z te ­
go planu w Gazecie Augsburskiej i mniema, że u 
chłopa nic nie wskóra wędrowny apostoł Imerna- 
tionala, ale będzie to grubem złudzeniem. W ludno­
ści wiejskiej Anglii i Francyi mnóstwo znajdtje się 
niezadowolonych, proletaryatu. W Niemczechjwpra- 
wdzie szybki wzrost wszystkich potrzeb podniósł 
chwilowo dobry byt rolnika. Ale właśnie stan wło­
ściański naprzód ulegnie, jeśliby w przyszłości cię­
żary wzmagiły się w dotychczasowym stosunku ro­
snącym, a siły robocze bardziej jeszcze niż dotąd 
marnowały się nieprodukcyjnie po koszarach.

O ł Iuternationala jeden je s t tylko sposób 
ocalenia, jeżeli państw a wtócą do chrześciafstwa, 
jeżeli w polityce zewnętrznej znowu stanowić będą 
zasady prawdy i prawa, jeżeli wewnątrz dąż;ć się 
będzie do samos ządu gmin i prowmcyj. Samorząd 
zaś wymaga przedewszystksem wysokiego moialne- 
go wykończenia, jakie tylko religia dać jest w sta­
n ie ; jednem słowem, International może być zwa­
lony tylko przez pańsw o chrześciańskie, paistwo

zaś nowoczesne padnie jego ofiarą. Oby nie za pó- 
źuo zrozumiano to tam gdzie należy!

-Królestwo Polsdkle.
Gazeta Warszawska  podaje niektóre dane z bu­

dżetu m iasta W arszawy za rok 1871 porównywu- 
jąc te  cyfry z budżetem 1870 r., a to z urzędo­
wego sprawozdania ogłoszonego przez magistrat. 
Według tego dochody miasta n a r .  1871 były < 
bliczone, jak  następuje: z własności miejskiej 
czynszów 110,961 r. (w 1870 r. 115,502); z podat 
ków od osiadłych obywateli 221,050 r. (w 1870 
288,351); z podatków od przemysłowców 38,734 
(w 1870 r. 45,754); z podatków pośrednich 354,400 
(w 1870 r. 359,532); z dochodów poszczególnych 
568,059 r. (w 1870 r. 623,059); z dochodów przy 
godnych 16,796 r. (w 1870 r. 29,251); z zaległo 
ści 109,455 r.; razem  1,419,456 rubli (w 1870 r 
1,461,451). W ydatki miejskie obliczone na r. 1871 
jak następuje: na opłatę długów 152,520 r. (w 
1870 144,124 rub.); na utrzymanie administracyi 
miejskiej 722,648 r. (w 1870 r. 759,324); na loka­
le dla władz zarządu miejskiego, utrzymanie gma 
chów i zakładów miejskich 56,412 r. (w 1870 roku 
55,246); na zewnętrzne urządzenie m iasta 196,311 
(w 1870 r. 201,834); na potrzeby wojskowe 9292 
(w 1870 r. 8092); na utrzymanie zakładów nauko 
wyeh i dobroczynnych 70,248 r. (w 1870 r. 56,506) 
na komendę żandarmów i utrzymanie osób niektó 
rych postronnych władz (?) 101,428 r. (w 1870 roku 
88,646); na nieprzewidziane wydatki 12,875 rub. 
(w 1870 roku 12,425); na wydatki jednorazowe 
19,407 r.; na wydatki nadzwyczajne 78,614 rub 
(w 1870 r. 102,951).— Do budżetu m iasta dodano 
osobny budżet kwaterunkowy, którego dochód wy 
nosił: pobór kwaterunkowy od właścicieli domów 
273,762 r. (w 1870 r. 253,765); od przemysłowców 
30,418? r. (w 1870 r. 28,261); procent z kasy głó 
wnej w obu latach 1494 r.; z zaległości 154,000 r. 
razem 459,671 r. (w 1870 r. 283,520 czyli mniej 
o 176,153 r.)

ITrancya.
P. Weiss niegdyś jeden z redaktorów Journ  

des Dśbats, dziś w Paris-Journal piszący kron;i 
polityczną, zamieścił w dzienniku tym ważny ar 
tykuł o przymusie nauki elem entarnćj. Po wstę­
pie, w którym dowodzi, że przymusowa nauka 
elementarna jaką obecnie chcą forytować, jest tyl 
ko narzędziem propagandy wynalezionćj i uży 
wanćj z powodzeniem w tym celu w Saksonii i w 
Prusiech, p. Weiss lak  pisze dalćj:

„A  my we F ra n c y i—  r. 1872 n im am y ż  po 
wodu lękać się. aby szkoła przymusowa, raz wpro­
wadzona w nasze ustawy, nie spełniała jedynćj 
funkcyi, jaką doświadczenie historyi dozwala jej 
przypisywać i nie ugięła pod jarzm o wiary filozo 
ficznćj, jednostajnej, przymusowego dogmatu poli 
tycznego, umysłów buntowniczych i pojęć dotąd 
wolnych cd ich kierunku. Jest we Francyi milion 
ignorantów, lekkich opowiadaczy, filantropów fra 
zesowycb niezdolnych nic rozróżnić po za końcem 
swego nosa, którzy z całą  szczerością serca szer­
mują za obowiązkową nauką, wielbią ją  i wierzą 
w nią przez nią i dla niej samój.

W końcu utworzyli oni i utrzym ują prąd opinii 
publicznej oa korzyść przymusu. Lecz jo  nad ni­
mi je s t stronnictwo silnie uorganizowane, któremu 
przewodniczą ludzie systematyczni i stanowczy, 
czekają tylko chwili wciągnięcia tego prądu w ko­
ryto swojej doktryny. Jest to stronnictwo rzeczy- 
pospolitej radykalnej, lub aby użyć wyrazu w ła­
ściwego i dokładnego, stronnictwo owej rzeczypo- 
spolitej, k tórą kiedyś nazw ał p. Gambetta rzeczą- 
pospolitą umiejętną, (scientifique), rodzaj rzeczypo- 
spolifćj, który bawi bardzo jeniusze stronnictwa 
zachowawczego, i nieskończenie mnićj jest śmie­
sznym, nieskończenie więcćj budzi obawy niżby mnie 
mać można.

Kierownicy rzeczywiści stronnictwa rzeczypospo- 
itej umiejętnej, którzy nie są jćj mówcami publi- 

eznemi, m ają zbyt wiele sądu i głowę zbyt zimną 
i zbyt jasną, aby nie rozróżnić, że nauka ele­
m entarna sama w sobie jest wyrazem i nonsen­
sem. Niepoprzestają oni na definicji „nauka ele­
m entarna, bezpłatna i przymusowa,8 lecz zwięk­
szają formułę wyrazem, który ją  określa i mówią: 
„nauka elementarna, ś w i e c k a ,  wyrazem który 
doń je s t dodany.

Dziś minister oświecenia p. Thiers mówi nam 
tylko o wiadomościach zwykłych, mających się 
rozszerzyć drogą legalnego przymusu, ju tro  m ini­
ster oświecenia p. Gambetta, biorąc za powód za­
sadę rozdziału kościoła od państw a, wymaże z pro­
gram u szkół publicznych, przymusowych,— miejcie 
to na uwadze— dla szkół wolnych, naukę elementar- 
tićj rehgii i zastąpi katechizm rozmaitych kościo­
łów prawidłami moralności pozytywnej.

W tyru dnia spełni się bez hałasu a może bez 
wstrząśuiema skutkiem prostego regulaminu szkol­
nego, jeden z największych gwałtów moralnych, 
jakich w historyi nie ma przykładu. W tym dniu 
wszystkie dzieci dowiedzą się w szkole, do którćj 
je rzuci ustawa, że potrzebnem jest wiedzieć, iż 
dwa s  dwa są cztery, lecz nie potrzeba wierzyć 
w Boga, w którego wierzyli ich ojcowie. Nie bę­

dzie to, jak  nam obiecują w świetnćj a p ły t k ić  
powodzi słów, rozdział kościoła od państwa; nie 
będzie to wolny kościół w wolnem państwie; 
dzie to państwo uchwalające s y m b o l  a p o s t o ­
ł ó w  bez religii, będzie to państwo niejako kuszą­
ce się o umiejętność i prawdę, które obaliwszy 
dawną naszą wiarę wychowania młodzieży gromem 
siły ustawodawczćj, ugruntuje w rzeczypcspolitćj 
legalnie bezbożnćj szkołę doktrynalnie niewierną,

Aby przedsięwziąć i uwieńczyć to dzieło uciem ię­
żenia umysłowego i moralnego i tylko dla tego dzieła 
a bez nazwy, szkoła przymusowa jest potrzebną. Aby 
podnieść poziom nauczania publicznego, aby roz­
szerzyć jego sferę, rozprężyć jego granicę, uży te­
czność jego je s t prawie żadną. Dla tego nie wa­
hamy się  ̂potępić bezwzględnie projektu ustawy 
przedlożonój zgromadzeniu narodowemu na posie 
dzeniu 15go grudnia 1871. Projekt ten gdyby był 
przyjęty, cofnąłby nas o ćwierć wieku i więcej, 
nie licząc w to gróźb przyszłości. W e wszystkich 
prawie artykułach swoich, wyjąwszy trzy lub ezte 
ry, obraca on się tyłem do zdrowego rozsądku, 
rozumu i św iatła.

Chcecież Bzczerze i bez pospolitej żądzy popu 
larności, szybkiego i trwałego postępu wychowania 
publicznego? Chcecie szybkiego i trwałego postę­
pu publicznego umysłu i publicznego św iatła? U- 
tworzcie w kaźdem stołecznem mieście kantonu 
szkołę początkową wyższego rzędu , zdolną w po­
trzebie przyjmować kilku pensyonarzy, pomnóżcie 
szkoły wiejskie; nie wznoście przed spoźnionemi 
powołaniami, które zawsze prawie są  najgorliwsze 
i najbystrzejsze, nleprzestępnej tam y przywile­
ju zdolności, mianowicie, jeżeli chodzi o szko­
ły  prywatne i w olne, miejcie w dostatniej liczbie 
dobrych inspektorów Akademij i dobrych inspe­
ktorów elem entarnych; nie popełniajcie kardynal­
nego błędu, jaki wam dziś doradzają, pozbawia­
nia prefektów i podprefektów naturalnego udziału 
w nadzorze, patronacie i wpływie na szkoły gmin­
ne ; nie popełniajcie błędu już zastarzałego odry­
wania nauczyciela publicznego od skromnych ła ­
wek dzieci, aby podnieść upojonego samym sobą 
na katedrę wykładów dla dorosłych; i w szeregu 
idei pokrewnych temu, uwolnijcie nas w kem u raz 
na zawsze od waszych ustaw skarbowych przeciw 
p rasie , które sprzeciwiają się tworzeniu i szerze­
niu się owych dzienników specyalnie historycznych, 
filozoficznych, geograficznych, nauk zastosowany; b, 
ekonomii politycznej, sztuki wojskowej m arynar­
sk ie j, gospodarczej i przem ysłowej, których obfi­
tość, rozmaitość i bogactwo są dumą Niemiec; 
znieście wasze przestarzałe przepisy o drukar­
niach, księgarniach, domokrążstwie, bibliotekach 
ludowych, przepisy, które są zabójstwem doko- 
nywanem na umyśle ludzkości; pozbądźcie się 
waszych bezrozumnyeh podejrzeń przeciw kongre 
gacyom religijnym i karczmie; kongregacye rehgij- 
ne uczą nasze córki jak  mogą i powinny je uczyć; 
karczm a jest jedynym wynikiem zebrania i rozmo­
wy, jedynym kasynem, jedyną czytelnią i jedynem 
forum  wieśniaków, jedynym klubem robotników 
wiejskich, którzy nie są sekeiarzam i; czyńcie sło­
wem wszystko przeciwnie; jak  wam czynić propo­
nuje przedłożony wam projekt ustawy.

Pod temi warunkam i rozjaśnicie ciem notę, siać 
będziecie pełnemi rękami i na wszystkie strony 
naukę pod wszelkiemi kształtam i. Pod temi warun­
kami człowiek rozsądny, pracowity i prawy, po­
siadający wolę i radność, pełen czci dla kościoła, 
ecz karmiony i przenikniony tradycjam i siedem­

nastego wieku, szczególnie brzydzący się urokiem 
i płaską reklam ą, ten człowiek, jeżeli go postawi­
cie na czele ministerstwa oświaty i wyznań, ot 
gnie w pięciu latach a może prędzej skutek, jaki 
przedewszystkiem mieć trzeba na ok u , to jest, że 
iczba nie umiejących czytać zmniejszy się w po­
soleniu obecnie wzrastającym do tego stopnia, że 
stanie się w stosunku do nas nieznaczną.

Postęp ten osiągnięty nie nawróci beżwątpienia 
stronników rzeczypospolitej umiejętnej, nie rozwie­
je  ich m arztń  despotyzmu filozoficznego i moral­
nego. Lecz otworzy oczy bezinteresownym stronni­
kom nauki ludowej. Będąc świadkami przeobraże­
nia zdziałanego bez żadnego przymusu, który razi 
i mąci sumienia, nieomieszkają uznać, że fałszywą 
szli drogą, ulegając publicznemu przesądowi o przy­
musie a  możo przyjdzie im kiedyś na to tylko da­
wna him era na myśl, aby rzec: „Mieliśmy parę i 
koleje, a chcieliśmy jeździć wózkiem."

Ir ó iik i silejieiw i S zagraniona.
S i w a k ó w  16 stycznia. Na posiedzeniu oddziału 

nauk przyrodniczych i lekarskich Towarzystwa nauko­
wego krakowskiego d. 13 b. m., naprzód prof. B ie- 

i a d e c k i wyłożył rzecz: O zboczeniach gruczołów 
łojowych; następnie prof. K a r l i ń s k i  zdał sprawę 

pracy Dr E. S k i b y  pod napisem: „Nowa teorya roz­
szczepiania się światła", polecając jej ogłoszenie w Bo­
czniku Towarzystwa. Okazał potem tablicę sporządzoną 
przez p. Z a r ę c z n e g o  asystenta przy katedrze mine­
ralogii Uniw. Jagiell., obejmującą obraz graficzny śre­
dniego okresu kwitnienia każdej z 108 uważanych ro­
ślin w okolicy Krakowa. W końcu prof. K u c z y ń s k i  
streścił osnowę swojej złożonej rozprawki: „O sposobie

użycia soczewek dwuwypukłych zbytecznie 'grubych 
zamiast szkieł jednobarwnych*’

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi­
mierza w Paryżu otrzymaliśmy 1 złr. i 25 cent. w sre­
brze (czyli 1 złr. 40 cent. w w. a.), co wraz z poprze­
dnią sumą 145 złr. czyni 146 złr. 40 cent.

—  Tutejsza kongregacya kupiecka na posiedzeniu 
wyborczem d. 14 b. m. wybrała jednogłośnie swoim 
przewodniczącym p. Wincentego Wo l f f a ,  starszymi 
Zgromadzenia pp. Ludwika H e lc ia , Adama K r y w u l ­
t a ,  J.  K. K a c z m a r s k i e g o .  Na radców powołano 
bez głosowania zeszłorocznych radców, którymi są pp. 
J . P e d e r o w i c z ,  Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  Edward 
P u c h s ,  Teodor R i e d e l ,  Mikołaj J a w o r n i c k i  
J.  J a h n ,  G. W. G o e b e l ,  S k i r l i ń s k i  i S c h u  
b e r t .  Sekretarzem kongregacji jest p. Michał P i e 
t e r k i e w  icz.

—-  Telegram o uchwale adresowej Bady państwa, 
który przyszedł do Krakowa wczoraj o godz. 4. min. 
40 wieczór, wręczony nam został dopiero o godz 6ej 
a zatem już po odbiciu dziennika. Dłużej przeto potrze 
ba było dla niego iść z jednej ulicy na drugą, niż 
Wiednia do Krakowa.

— Na wystawę sztuk pięknych przybyły dwie rzeź 
by: popiersie śp. Antoniego Zygmunta Helcia dłuta 
Henryka S t a t t l e r a  i popiersie k o b i e t y  przez M. 
W y s p i a ń s k i e g o .

—- Dowiadujemy się, że wkrótce wyjdzie z druku 
w tlomaczeniu: Historya życia św. Bernarda i Xllgo wie 
ku, w którym żył ten mąż święty, napisana w ory 
ginale przez X, Maryana Teodora Kausbonne.

—  D. 4 b. m. wybrany został członkiem Bady po 
wiatowej Staromiejskiej przez grupę włościańską X Teo 
fil K a ł u ż n i a c k i ,  proboszcz gv. kat. w Terszowie

—  T a r n ó w  15 stycznia.
(A.) Najżywotniejszą kwestyą dla miasta Tarnowa 

jest niezaprzeczenie budowa gimnazyum. Dotychczas bo­
wiem umieszczone jest gimnazyum w czterech osobny ch 
budynkach, z których ledwie jeden odpowiada potrze­
bom swego założenia, trzy zaś inne są pod względem 
dydaktycznym i sanitarnym tak dalece niżej wszelkie, 
krytyki, osobliwie jeden z nich mieszczący w sobie naj 
główniejszą część klas gimnazyalnych, że ze względów 
sanitarnych powinien był już dawno być zamknięty, 
Przedmiot odnośny jest już od 10 1 t  nieprzerwanie 
w stadyum rokowań 1 przygotowań. Najprzód rząd oświad 
czył, iż nie będzie stawiał gimnazyum w Tarnowie, 
żądał, żeby gmina Tarnowska wybudowała odpowiedni 
budynek. Ponieważ ówczesna reprezentacya gminy nie 
bardzo gorliwie zajmowała się tym przedmiotem, oso­
bliwie, że liczyła w swym gronie osoby interesowane 
w utrzymaniu dotychczasowego stanu, przeto te roko 
wania i odnośne postanowienia załatwiono jako ostatni 
przedmiot ostatniego posiedzenia ubiegłej pierwszej ka­
dencji reprezentacji gminnej, zorganizowanej na pod­
stawie ustawy z r. 1866.

Gdy gmina miasta Tarnowa przedstawiła odnośne 
postanowienie i warunki rządowi, ten znowu zmienił 
swoje zdanie i postanowił wystawić budynek z fundu 
szów rządowych, żądając od miasta Tarnowa przyczy­
nienia się przynajmniej przez bezpłatne udzielenie pla­
cu pod budowę. Miasto nie mając własnego stosownego 
placu, nabyło takowy od hr. Zborowskiego i darowało 
na cel wskazany.

Na tym punkcie stanęła ta sprawa; a chociaż po­
stanowienie co do budowy, zapadło jeszcze przed rokiem 
nie widać najmniejszego śladu przygotowań do tej bu­
dowy, i lękać się należy, aby takowa nie utonęła wśród 
ciągłych rokowań między różnemi instaneyami w apro­
bacie, likwidatorze itd.

Władze austryackie—  zdaje się—  nie przejęły się 
jeszcze systemem nowożytnym, praktykowanym w ościen­
nych państwach co do sposobu podjęcia i wykonania 
swych zamiarów, jak tego widzimy jeszcze ciągłe do­
wody na każdym kroku. I  tak np. w r. 1867 w lipcu 
zerwała woda most na starem Dunajczysku, i pod cią­
głym naciskiem reklam z różnych stron most ten po 
upływie 4ch lat ,już się buduje; a przecież Wydział 
powiatowy Tarnowski most blisko tych samych rozmia­
rów zerwany w lutjm 1867 odbudował do czerwca 
tegoż roku. Gdyby przypadkiem najścia jakiegoś nie­
przyjaciela zniszczyło nie jeden mest, ale wszystkie 
nasze komunikacye, tak jak na granicy francuskiej, toby- 
śmy prawdopodobnie z pół wieku musieli czekać na ich 

przywrócenie. Pragniemy zatem, żeby budowa gimna­
zyum Tarnowskiego nie była traktowana według tej sa­
mej metody i nie została przekazaną przyszłemu po­
koleniu do wykonania; i dla tego na tej drodze skar­
bimy sobie i protekcyę sfer kompetentnych w tej spra­
wie i stawiamy ją pod kontrolę osób mających prawo i 
obowiązek stawania w obronie interesów krajowych, 
między któremi oświata i jej wymagania powinny być 
na pierwszym planie.

D. 13 bm. umarł we Lwowie Maksym ilian Zel .  
k o w s k i ,  tymczasowy dyrektor szkoły rolniczej w Du- 
blanach, licząc la t 71. Przed powstaniem listopadowem 
był adjunktem w komisyi sprawiedliwości w Warszawie, 
a wstąpiwszy do wojska, emigrował po upadku po 
wstania i oddawał się we Francyi studyom rolniczym. 
Mianowany profesorem w szkole rolniczej w Grignon, 
powołany był na kierownika szkoły dublańskiej, lecz 
cd parę lat cierpiący, przeniósł się na spoczynek.

— L w ó w  15 stycznia.
B . B . In  punęto wzmianki we wczorajszym numerze

tenbergu, w powiecie Solczańskim, zbudowawszy 
ładny dworek, nadawszy kilkudziesięciu morgami p r ^  
dniej ziemi, tudzież szczodrze zaopatrzywszy go w ka 
pitalik obrotowy na początek. Atoli koloniści, chocij 
Niemcy, jakoś nie mogli się oswoić z tym sąsiadem 
a iż go bynajmniej za demokratę im Bauernkitte{ 
lecz zgoła za coś innego poczytali, dowodzi następ,,’ 
jąca, na faktach oparta tradycya:

Gdy mianowicie c. k gubernator w on czas zwje> 
dzając Bukowinę przejeżdżał przez Lichtenberg, kolo" 
niści z supliką w ręku zastąpili mu drogę, a zapyta 
ni o co proszą, odrzekli, że właściwie o nic dla si6! 
bie, bowiem przy pracy i łasce Bożej mają, czego i0' 
potrzeba, sądzą tylko, że gmina ich spokojna i skro. 
mna, niczem sobie na to nie zasłużyła u c. k. rządu' 
aby ją  karano taką hańbą; więc proszą, aby p. 
bernator wziął sobie z pomiędzy nich nazad wspo 
mnionego demokratę. Co na to odrzekł p. gubernator? 
jakoś trudno było zrozumieć.

Ale wystąpił i p. Szela, a narzekając, że go Nieć, 
cy we wsi cierpieć nie chcą, prosił, aby ich guber 
nator skarcił i pouczył o jago zasługach, oraz pomno! 
żył daną nagrodę, aby ludzie wiedzieli, co on n 
człowiek, jaki przyjaciel rządu, a nie rozbójnik, jai 
wymyślają koloniści. A zaś p. gubernator miał 
tylko powiedzieć: „coś uczynił, nagrodzono ci wedłu» 
okoliczności, wysyłając cię tu; pojmiesz bowiem, jak! 
by cię widzieli swoi, kiedy obcy znieść nie mogą? re.' 
sztę zasług twych, możesz być pewnym, Bóg sprawie! 
dliwy policzy ci należycie8.

Ta przemowa tak skutkowała na Szelę, że go od 
tąd nie widziano trzeźwego, ani wychodzącego gdzie, 
indziej, oprócz do karczmy po gorzałkę; a jakie żv! 
cie, taka była i śmierć, lecz demortuis, choć to byt
Szela  Dość, że i potomstwo jego, choć m0.
że niewinne, zostało pod ciężarem jego zasług j 
sławy, a żaden Niemiec nie postanie nogą w przyby. 
tku rodziny demokraty pp. Sachera i Sali et consor. 
tes, chociaż koloniści Lichtenberscy bynajmniej nie ma. 
ją  arystokratycznych narowów. Chłop niemiecki podo! 
bno ma jeszcze chłopski rozum i ludzkie serce cze. 
go niestety zdaje się , że z obojga nie wiele pozostało 
niemieckim owym publicystom i mężom stanu, którzj 
pomiędzy bohaterów s w o j e j  Austryi zapisali Jakóbi 
Szelę.

—  W niedzielę rano zamordowano we Lwowie k 
mieszkaniu własnem przy ulicy Żółkiewskiej 63-letnia 
lichwiarkę Mirkę Mutz. Mieszkała ona na lem piętrz! 
sama jedna, ale w sąsiedztwie jej osobną izbę zajmo. 
wał syn jej, który zeznaje, że słyszał, jak rano kto; 
się dobywał do matki, i zapewne był jej znany, gdjj 
mu drzwi otworzyła. Nic więcej potem nie słyszał. Kie 
mogąc jednak doczekać się wyjścia matki z mieszkania 
pukał do niej nadaremnie a wreszcie zawiadomił poli! 
cyę. Znaleziono starą kobietę na ziemi przygnieciona 
rÓznemi sukniami i skrzynią, w izbie wszystko byli 
porozrzucane, i znikły jakieś według zeznania syna 
niewielkiej wartości klejnociki i kilka reńskich z pn. 
gilaresem. Na ciele zabitej były znaki uderzenia w gło. 
wę tępem narzędziem i sińce na szyi od duszenia, 
Aresztowano dwóch wyrobników, z których jednego wt 
dziano o tej porze w tym domu. Był on już karanj 
za kradzież.

—  W Moskwie pewien bogaty mieszczanin Lapin 
urządził w swoim domu 30 pokoi bezpłatnych dla 60 
studentów uniwersytetu. Pokoje są obszerne, czyste i 
opatrzone pościelą. Obok nich jest sala dla gości połą­
czoną z czytelnią dzienników i czasopism. Właściciel 
obiecuje jeszcze urządzić stół dla studentów po 3 ruble 
miesięcznie, tak aby biedni mogli się utrzymywać ma- 
ąc 4 albo 5 rubli na miesiąc.

Czasu,\co się tyczy słynnego demokraty policyaidów  
gazet centralistycznych, Jakóba Szeli — rząd Austryi 
z r. 184 6 osiedlił go na Bukowinie, w kolonii Lich-

— Di ak chcąc się dać fotografować, musi uzyska! 
pozwolenie od magistratu Pesztu. Kwestor sejmu wę- 
gierskiego, który zajmuje się ułożeniem album deputo- 
wanyah dla ministra Andrassego, prosił Deaka, aby się 
kazał fotografować w formacie potrzebnym do album, 
Deak oznajmił mu, iż musi o to zrobić podanie do 
Magistratu. Bzecz się bowiem tak ma, ża przed kilko­
ma laty Deak odstąpił prawa do swoich fotografij fun­
duszowi miejskiego domu sierót. A ponieważ tysiącu 
fotografij Deaka rozchodzi się po Węgrzech, zatem fun­
dusz rzeczony niemałą stąd ciągnie korzyść. Deak zai 
tak dalece uznawał to wyłączne prawo domu sierót, k 
nie chciał go i pod tym względem nadużyć. Otóż Ma­
gistrat oznajmił, że pragnie mieć nowe fotografie Dea­
ka według formatu potrzebnego do album i pewną li­
czbę egzemplarzy ofiarował Deakowi.

— Jeden z najbliższych osobistych przyjaciół cesarza 
Napoleona a po śmierci Mornego najbliższy, Persigny, 
umarł d. 13 stycznia w Nicei. Jan Gilbert Wiktor Fiolin 
wicehrabia Persigny urodził się l ig o  stycznia 1808, 
Mając lat 17 wstąpił do huzarów i dosłużył się stopnia 
porucznika. Za należenie do tajnych stowarzyszeń repu­
blikańskich, został r. 1831 oddalony z wojska. Przyby­
wszy do Paryża wszedł w stosunki z St. Simonistami, 
lecz niespokojny umysł jego szukający ciągle nowycli 
wrażeń, nie mógł znaleźć zaspokojenia. Między republi- 
kanizmem a legitymizmem przeizucając się, udał się 
do Wandei, chcąc wziąść udział w ruchu tamecznym, 
Po porażce Wandejczyków przybył do Paryża i piórem 
służył sprawie księżnej Berry i jej syna. W Szwajcaryi 
zrobił znajomość z księciem Ludwikiem Bonaparte, i 
odtąd starał się pogodzić legitymistów z bonapartysta- 
mi, w tym nawet celu jeździł 1834 do księcia Ludwi­
ka do Arenenberga w Szwajcaryi.

Wmieszany w zamach strasburski, w którym osobi-

wanycb, następnie po kilku tygodniach, czasan-i na 
wet miesiącach, wypuszczonych bez wiadomośii sę­
dziego, bez wykonania wymaganych formalności 
dla pozbawienia wolności obywatela kraju. Rząd 
corocznie przysparzać sobie musi kilkuset uieprzy 
jac ió ł, często kilkaset całych rodzin pokrzywdzo­
nych tak  arbitralnem  postępowaniem, gdy tymcza­
sem znani mafiosi, głośni złoczyńcy, spokojnie cho­
dzą po mieście, pewni, że ich ręka sprawiedliwo­
ści nie sięgnie.

Nic tak  nie osłabia poczuc a sprawiedliwości 
jak  nadużycie władzy, która opieką słabych byt po­
winna w państwie szczególniej konstytucyjnem, 
którem  nie ludzie ale prawo ma rządzić. W rzą­
dach militarnych, nawet najłagodniejszych, nadu­
życia są nieuniknioue, cóż dopiero tam, gdzie sto­
jący  u władzy chcą dać poznać swą s iłę , a wła­
sne swe przekonanie mocą przelewać usiłują w lu­
dność. I burbońska policya nie odznaczająca się 
pewno wyrozumiałością, nie popełniła tylu nadu­
żyć, a  w każdym razie nie wpłynęła tak  szkodli­
wie na stosunki społeczne, jak  kwestura błogosła­
wionych rządów  włoskich. Odgrzebano gdzieś za­
pomniane czasy, pc formowano listy osób niespo­
kojnych, niebezpiecznych, podejrzanych, i jak za 
rarykowskich jeszcze rządów w ruskich dzielni­
cach odnowiono ulikę , aresztując na chybił trafił 
w razie popełnionej zbrodni, zanotowane w policyi 
osobistości. Co gorzej, ajenci kwestury nie odma­
wiali sami sobie korzystnych czasami wypraw, tak, j

że w yrobiło się przekonanie w ludności, iż k ra ­
dzieże i przestępstw a popełnia sama policja. To 
pewna, ża cały zakład gry hazardownej, bióra za­
kazanej loteryi, pracowały pod opieką strażników 
municypalnych, którzy w dochodach nie odmawiali 
spółki; w większych kilku kradzieżach, jak  np 
muzeum archeologicznego w Palermo odkryto u- 
dział urzędników policyjnych, którzy ułatw ili zy­
skowne przedsięwzięcie, a  głównych sprawców d łu ­
gi czas ukryw ali; w podrabianiu nawet fałszywych 
banknotów ajenci bezpieczeństwa publicznego także 
obcy nie byli, jak  się potem uniewinniali „dla ła ­
twiejszego cdbrycia towarzystwa." A gdy prokura­
tor królewski wzywał przed k ra tk i oskarżonych, 
pokazywało się zawsze, że to są najzaufańsi po 
wieroicy kwestora, „najzdolniejsi tajni ajenci8 
prefekt daw ał rękojmię lub żądał po prostu za­
przestania dalszych poszukiwań dla oszczędzania 
tak „użytecznych i potrzebnych urzędników." Cóż 
po tem dziwnego, że w jednej prow incji paiermi- 
tańskiej rząd  utrzym uje przeszło 20.000 wojska, 
policyi i różnych oddziałów zbrojnych dla przy­
wrócenia bezpieczeństwa publicznego, a napaście i 
rozboje nie usta ją; połowa zaś zbrodni pozostaje 
ukrytą. W przeciągu kilku tygodni popełniono w 
mieście kilka ogromnych kradzieży, między które- 

i i Banku Narodowego, a do dziś dnia kw estura 
śladów nawet nie odszukała; poszkodowani zaś 

nie przypuszczają nawet, by im władza przyszła 
w pomoc, a policya urzędową niejako drogą po­

wiadomioną zosta ła , że nowe gotują się nocne 
wyprawy. Prefekt i kwestor „wyższe mający ce!e“, 
chronią jedynie miasto od rew olucji, o której nikt 
dzisiaj nie myśli; przed oczyma m ają jedynie wi­
dmo wypadków sześćdziesiątego szóstego roku 
codziennie spodziewają się powtórnych sycylijskich 
nieszporów. Wolno sądzić, że nie zawsze te oba­
wy są szczere, ale czem wreszcie jest ta  jedność, 
którą bagnetem, a  co gorzej mafig, utrzymywać 
trzeba. Gwardya miejska, albo zupełnie nieczynna, 
albo dzieląca się łup m; straż polna, albo wybie­
rająca opłaty, albo prywatne swe zemsty wykony- 
wująca; kwestor sam sobie czyniący sprawiedli­
wość, zabijający bez sądu człowieka „dla dobra 
publicznego", a następnie usuwający świadków, 
by zatrzeć spraw ę; kraj zaś w anarchii, prowin­
c ja  pod panowaniem mafii w nieustającym stanie 
gorączki — oto owoce trzechletnich rządów prefe­
ktury m ilitarnej i całego systemu, wprowadzonego 
po 8ześćdziesiątjm-szóstym roku.

I co w tem najgorszego, iż cierpi głównie ludność 
biedna nie mająca wpływów, niemogąca Bię opłacić 
i niedowierzająca już żadnemu prawu. Zam iast o- 
światy, o której tak  wiele pisano, przypatruje się 
nadużyciom, cierpi niesprawiedliwości, widzi często 
zbrodnie nieukarane lub, co daleko gorzej, popeł­
niane przez tych, co opiekować się mają bezpieczeń­
stwem ogóinem. We władzy widzi nieprzyjaciela, 
nie ufając jej przyzwyczaja się sama wykonywać 
sprawiedliwość, z wrodzoną mieszkańcom południo-

dniowym chęcią zemsty sama się sta je  trybunałem. 
Lud z natury dobry ale gorący i gwałtowny, nie 
widząc dotykalnie sprawiedliwości lub częściej pa- 
trząć na jasną niesprawiedliwość, a nadto bystry, 
by go oszukać i omamić można było, traci poczu­
cie prawa, potrzeby zwierzchności, w sile widzi je ­
dyną ucieczkę, i gdyby nie był hamowany jeszcze 
silną wiarą daleko głośniej niżeli dzisiaj dałby o 
sobie mówić. Dla tego też jakkolwiek zbrodnie są 
częste i zabójstwa nawet liczne, to nie są one o- 
znaką złego charakteru ludności ile niezwykłych 
okoliczności złego zarządu, ogólnego rozdrażnienia, 
słabości przy militarnych środkach i Dieudolucści 
ludzi rządzących. Dla tego też cudzoziemiec przy­
zwyczajony z dzienników do sycylijskich rozbójników, 
stanąwszy w Palermo nie mało jest zadziwiony 
spokojnością i bezpieczeństwem zewnętrznem m ia­
sta i okolicy; bo trzeba się wżyć w tutejsze sto­
sunki, by poznać ten stan  chorobliwy, tem gorszy 
w łaśn ie , że nie na powierzchni ale zakoneniony. 
Rząd całą siłą  usuwa wpływ duchowny, ze szkoły 
wygania zupełnie w iarę, na koszary zamienia ko­
ścioły i dozw ala, bo nie chcę powiedzieć rozpo 
wszechnia, nie tylko lekkie, ale demoralizujące 
książki, a dziwi się, że prawość postępów nie czy­
ni; a me tylko w Sycylii, ale w całych Włoszech 
krym inalna statystyka % rokiem każdym się po­
większa. Urzędnicy policyjni sami urządzają kra 
dzieże, a prefekt i w ładze k ra ju  najwyższe biorą 
ich w swoją opiekę; kwestorowi wolno rozporzą­

dzać życiem i śmiercią pojedynczych obywateli; 
więc cóż dziwnego, że mafia  głowę podnosi, a bie­
dna wiejska ludność, nie wiedząc gdzie szukać spra­
wiedliwo n ,  sama staje w obronie swych interesów.

Przed kilku tygodniami popełniono kolosalny 
kradzież w M onte d i P ieid  palerm itańskiem , o któ­
rej wszystkie niemal europejskie pisały dzienniki. 
Zabrano ca blisko dwa miliony franków samyck 
dyamenfów i kosztowności, wybiwszy tunel podziem­
ny na kikanaście metrów długości, do którego u- 
żyto maszyny z zagranicy sprow adzonej, a przy­
pominającej wielce mechanizm zastosowany przy 
przebicia Mont Cenis. Szajka m usiała być liczna, 
środki przedsięwzięcia znaczne, praca kilkomię- 
sięczna, a policya nie wpadła do dziś dnia na trop, 
chociaż je s t pewność, że zdobycz nie została wy­
wiezioną z m iasta. Ja k  zsś ludność ufa rządowi i 
urzędnikom kwestury, może służyć za dowód, że 
ogólne panowało przekonanie, iż to ministeryum po­
trzebując pieniędzy, nocną cichaczem zarządziło o- 
bławę. Przypuszczenie zapewne śm ieszne, ale do- 
bize^ malujące wzajemny stosunek rządu i mie­
szkańców. Lud je s t loiczny: przed pięciu laty 
widział zabierane dobra zakonne, sprzedawane 
przez licytację publicznie na Piazza M arina  kie­
lichy, m onstrancje, święte naczynia, kosztowne ko­
ścielne ubiory, dla czego nie miałby pzypuścić, że 
dzisiaj rząd prywatnym zabrał dyam enty?

J . P .
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ście aresztował prefekta, umknął za Ren, a w r. 1837 
„rzeniósł się do Anglii, gdzie ogłosił broszurę o za­
machu strasburskim. W r. 1840 należał do drugiego 
zamachu napoleońskiego w Boulogne, za co skazany 
został na 20 lat więzienia, lecz większą część czasu 
aż do rewolucyi 1848, która go oswobodziła, przepę­
dził w wojskowym lazarecie jako rekonwalescent w 
Wersalu. Tam napisał rozprawę o przeznaczeniu pira­
mid egipskich. Przybywszy do Paryża, był jednym z 
najgorliwszych, popieraczy księcia Ludwika Napoleona 
tak w zgromadzeniu narodowem jak po dziennikach. 
Mianowany adjutantem nowowybranego prezydenta i ofi­
cerem głównego sz'abu gwardyi narodowej, był już 
ciągle przy osobie prezydenta. W zamachu stanu brał
też czynny udział.

Powołany w r. 1852 na ministra spraw wewnętrz­
nych podpisał dekret wydziedziczający Orleanów i kie­
rował wyborami do izby. W r. 1854 złożył urząd 
będąc cierpiący, a w r. 1855 mianowany posłem w 
Londynie, pozostawał tam do r. 1858. W następnym 
powtórnie posłował do Anglii, a w końcu 1860 był 
znów ministrem spraw wewnętrznych do lata 1863. 
Od r. 1852 należał do senatu a potem do tajnej ra­
dy przybocznej. Otrzymał wreszcie tytuł księcia, lecz 
będąc cierpiącym, mało już zajmował się sprawami pu- 
blicznemi. Prowadził życie bardzo wystawne i mimo 
ogromnych dochodów miał długi, które Cesarz za me­
tro płacił. Żeniąc się z wnuczką marszałka Neya, otrzy­
mał od Cesarza na urządzenie domu pół miliona.

  yy Mons w Belgii aresztowano d. 11 b. m. Le-
andra Dehaut, byłego urzędnika banku narodowego bel- 
triiskiego przy ajencyi w Mons, oskarżonego o kradzież 
475 000 franków. Przed niejakim czasem donosiliśmy, 
że ajentowi bankowemu w Mons skradziono powyższą 
sunie w sposób nieodgadniony, dowodzący jednak jego 
lekkomyślności, gdyż wychodząc rano wcześnie na po­
lowanie, posłał żonie klucze od kasy, a wróciwszy za­
pomniał, że pieniądze te znajdowały się w kasie i do­
piero nazajutrz dostrzegł braku ich.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

 Dnia 15 stycznia pochmurno; termometr od —  2°.9
doszedł do — 9°.2 R. Barometr idzie w górę; dnia 16 
stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 330.79, ter­
mometru —  5.4 R. Wiatr północno-wschodni.

  We środę dnia 17 stycznia, Śgo Antoniego opata
wyznawcy.

S p ro sto w a n ie :
W numerze wczorajszym zaszła omyłka następująca: 

Między obdarzonymi orderami, nazwisko radscy budo­
wnictwa w ministeryum jest: Herman B e r g m a n n .  
W Kronice tegoż samego numeru mylnie podane zostały 
za urzędowem źródłem nazwiska: fundacyi Ż u r  a k o w ­
s k i e  go, nie Żurawskiego; a stypendyum z tej fundacji 
otrzymał nie Stanecki, lecz S ł o n e c k i .

Gospodarstwo, p n e n p ł  I
Wiadomości

z bióra Iżby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
z targu na Baranie i Krakowie 

dnia 15go i 16go stycznia odbytych.
Dawno nie było tak znacznego dowozu zboża na ko­

morę Baran jak w dniu wczorajszym, wynosił bowiem 
trzy tysiące korcy. Ceny nie wielkiej uległy zmianie; 
pszenica spadła o pół złotego. Największe zakupna po­
robili tutejsi spekulanci, jak niemniej i właściciele w po­
bliżu położonych młynów.

Płacono za pszenicę 252 f. od 43 do 46 '/„ zip., żyto 
235 f. od 30 do 33% , jęczmień 202 f. od 25 do 27, 
owies 128 f. od 13 do 15, groch 252 f. 36 do 40, 
proso 237 f. od 33 do 35 złp.

Dzisiejszy farg na Kleparzu był cokolwiek więcej od 
paru ostatnich targów ożywiony, ceny były chwiejne, 
w końcu targu ustaliły się cokolwiek. Z Prus zaledwo 
paru kupców pokazało się na targowicy.

Płacono za pszenicę 170 f. od 10'50 do 11"80, żyto 
160 f. od 8-— do 8-60, jęczmień 140 f. od 6'70 do 7 25, 
owies 100 funt. od 3-60 do 4' —, koniczynę białą 70, 
czerwoną 60,lniankę od 12 do 12-50 zlr.

konane. O ile zaś w tym traktacie specjalnie wymie­
nione nie zostały przez wspólne porozumienie obu rzą­
dów w miarę uznanej potrzeby zadecydowane zostaną.

5. Przekopane być mają wyspy i odsypy leżące w 
granicach trasy na zasadzie projektów szczegółowych 
hydrotechnicznych.

6. Wystawione być mają tamy przeciw zalewom. Te 
zaś które istnieją mają być przerobione stosownie do 
planów wzajemnie ułożonych, a to w przeciągu nastę­
pujących 10 lat.

Koszta budowy każdy rząd podejmuje sam na wła­
snym brzegu, oprócz kosztów przekopów, jakie dziś są 
uznane za potrzebne, lub następnie za takowe będą 
przyznane. I  tak przekop przy Woli Batorskiej ma być 
w ten sposób dokonany, że koszta prawego brzegu po­
dejmie Austrya, a lewego rząd Królestwa Polskiego. 
Podwójny przekop przy ujściu Raby będzie budowany 
na wspólny koszt, ale poprawki przyjmuje na siebie 
sam rząd austryacki. Podwójny przekop przy Woli Prze- 
mykowskiej będzie w %  przez rząd austryacki, a w % 
przez rząd Królestwa Polskiego podjęty. Koszta prze­
kopywania wysp i odsypów podejmą oba rządy wspólnie.

Dalej są oznaczone bliższe szczegóły co do następstwa 
robót mających być wykonanemi, oraz przyjęte są za 
sady rozgraniczenia pomiędzy obu państwami, gdyby 
przy regulacyi obecna granica miała być zmienioną. 
Wisła ma zawsze stanowić granicę obu państw, a grun­
ta odcięte mają się szacować na zasadzie praw tego 
kraju od którego odpadają. Do ciągnienia statków przez 
konie ma być pozostawione po obu stronach rzeki od­
powiednie miejsce, za którego użycie nie mogą być po­
bierane żadne opłaty.

Wieliczka 12 stycznia. Pszenica 5'94, żyto 4-07, 
jęczmień 3T2, owies 1*75, groch 5-50, ziemniaki 1'65, 
siano 1-— . -

Bochnia 11 stycznia.[ Pszenica 5-25, żyto 4-20> 
jęczmień 3-25, owies 1'70, groch 6-50, ziemniaki 2-—, 
bób 4-75, siano 1-25, konicz 1-50, słoma — '95, 
drzewo twarde 18‘50, miękie 10'50, mas okowita 1' ,
funt masła — "60.

T a n t ó w  18 stycznia. Pszenica 5*65, żyto 4'25, 
jęczmień 3-63, owies 1‘85, groch 4'25, bob 3 '4 0 , ta­
tarka 4‘3 5 , proso 4-30, ziemniaki 2-— , konicz 1-25, 
koniczyna 28 '— , siano 1' 15, słoma 1 '1 0 , drzewo 
twarde 14 '—, miękkie 11'50, mas okowity — '94, masła 
1-40.

R z e s z ó w  11 stycznia. Pszenica 5'90, żyto 4 35> 
jęczmień 3 '5 0 , owies 2 ’— , groch 5 '75 , fasola 6'25, 
tatarka 3'65, proso 4 '— , ziemniaki 2'40, rzepak 
15'— , siano 1-45, słoma — '85, drzewo twarde 13'50, 
miękkie 9 '—, okowita — "84, funt mięsa '17, masło 
— -50, kopa jaj 1'40.

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w całem ciele drżały nsi, złe trawieniei 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały m‘ 
ani chwili spokoju. Przy tern zapadłam w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 mie- 
"ięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
drowie. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę, 

wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem Margr. de Bróhan.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających */2 funta 1 złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 5 O c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 f. 20 złr., 24 f. 86. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek l złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkim pod L. 70 obok Wilda 
Józef Tt'auczymki, aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie­
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
ub przekazem pocztowym.

D&pmm Tm&gmficzm,

Regulacya Wisły i Sanu.
Gazeta wiedeńska  ogłasza traktat zawarty pomię­

dzy Austryą i Królestwem Polakiem o regulacyę rzek 
Wisły i Sanu. Umowa nastąpiła za wzajemnem poro­
zumieniem ułożonem przez kcmisyę międzynarodową, w 
której ze strony austryackiej zasiadali: radca namiestni­
ctwa Adolf Eckhart i ministeryalny inspektor budowni­
czy Gustaw Wex; ze strony zaś rządu rosyjskiego: de­
legaci Rady administracyjnej Królestwa Polskiego: in­
spektor komunikacyi w Królestwie Wilhelm Kolberg 
i naczelnik sekcyi wydziału komunikacyi Władysław 
Wierzbowski. Komisja ułożyła ten traktat w Krakowie 
jeszcze 20go sierpnia 1864 r., ale ratyfikacya nastąpiła ze 
strony rządu austryackiego dopiero 27go maja 1871 r. 
a ze strony rosyjskiej 5go listopada t. r.

Oba rządy zobowiązały się w przeciągu lat 20 u- 
kończyć regulacyę i spławność obu brzegów rzek: W i­
sły od Niepołomic do Zawichosta, i Sanu od Koryłów- 
ki do Kopek, a to według wzajemnie przyjętego planu 
regulacyi. Gdyby jedna ze stron zamierzyła przyjęty 
termin skrócić, nastąpi to za oddzielnem porozumie­
niem obu rządów.

Regulacya ma nastąpić w taki sposób, aby przy 
najniższym stanie wody jednej stopy poniżej zera na 
Podgórzu w Krakowie, odpowiadającemu czterem sto­
pom poniżej zera na wodoskazie w Zawichoście zawsze 
pozostała potrzebna do spławności głębokość przynaj­
mniej 3 stóp austryackiój lub rosyjskiej miary i żeby 
zarazem dotychczasowe spustoszenia obu brzegów przez 
wielkie przypływy lub zatory, o ile możności usunię­
te lub przynajmniej zmniejszone być mogły.

Regulacya ma nastąpić według ułożonych planów, 
tak co do kierunku jak szerokości koryta, z zaztrzeże- 
niem zmiany układu, gdyby nastąpiła znaczna zmiana 
w kierunku lub szerokości tegoż koryta.

Regulacya Wisły i Sanu ma się uskutecznić za po­
mocą następujących robót:

1. Odsypy oraz miejsca o zbyt szerokiem korycie ma­
ją być zasadzone drzewami po za linią trasy; przeci­
wnie w miejscach za wązkich należy zniszczyć wszel­
kie plantacye, zarośla i cembrowiny, oraz obrąbać te, 
które leżą bliżej brzegów nad 50 sążni, a tern samem 
szkodliwie oddziaływują na brzeg przeciwległy lub po­
wstrzymują odpływ zbytecznej wody.’

2. Odpowiednie budowle zabezpieczające będą posta­
wione dla obrony brzegów.

3. Koryta rzek mają być ścieśnione do przyjętej obu­
stronnie szerokości, oraz wejścia do ramion pobocznych 
zupełnie zasypane, przyczem każdej ze stron służy wy- 
bór systemu budowy.

4. Przekopy przy Woli Batorskiej, przy ujściu Raby 
i przy Woli Przemykowskiej, oraz inne jakie się okażą 
koniecznemi do sprostowania koryta Wisły, mają być wy

%% }i - f i^ i i  13 stycznia. Giełda zbo&owa.
W upłyaionym tygodniu chęć kupna na targowicy zbo­

żowej nie przybrała większych rozmiarów, tylko na 
targach północno-niemieckich na wiosenne termin a po­
robiono układy o pszenicę i żyto z podwyżką. Do Anglii 
z zamorskich krajów dowozy małe, a gdy i krajowe nie 
były wielkie, cena za pszenicę i mąkę podniosła się. 
We Francyi targi dość słabe. W Belgii obrót spokojny, 
ceny bez zmiany. W Holandyi ceny także słabe. W 
Szwajcaryi i południowych Niemczech przy słabym o- 
brocie konsumcyjnym ceny stoją w mierze. Wiadomo­
ści z Rosyi donoszą o stagnacyi przy niezmienionych 
cenach.

Targi krajowe okazują mało zadawalniający obraz, 
obrot ograniczony na potrzebę młynów, każda inna 
czynność ustała. Na dzisiejszej giełdzie słaby obrot, 
pszenica utrzymała się jaszcze w cenie. Zyto spadło o 
5 kr. Owies bez zmiany, jęczmień słabiej. Płacono 
za pszenicę słowacką 86 f. 6 '20 , inue po 7-10 — 
7.25 za 100 f. cłowych, żyto węgierskie 4'15 za 80 f. 
jęczmień 72 f. 3.20 — 3.40. Kukurudza 4 1 6  za mec, 
owies węgierski 2 1 3  — 2'20 za 50 f . , ziemniaki 2, 
groch 8, soczewica 8, bób 6'50, funt masła 60, to­
pione 66, szmalec 38 kr.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwoicskiej z dnia 14go stycznia. 

Li cy t acye :  D. 28 stycznia w pow. dyrekcyi skarbu w 
Tarnowie licytacya przez oferty w celu: wydzierżawienia po­
boru podatku konsumc. w okręgu Wisznickim.

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd del. m. we Lwowie Ludwika 
Zellingiera, iż na rzecz jego złożone są w depozycie od 32 
lat 58 zł. w oblig. — Sąd kraj krak- Ignacego Leopolda o 
nakazie zapłaty filii krakow. gal. banku hipot. 500 zł. — 
Sąd kraj. lwowski Fryd. Doegler o nakazie zapłaty 112 złr. 
Feig. Bernstein. — Izba adwokacka we Lwowie o wpisaniu 
w listę adwokatów Dra. Józefa Smolki z siedzibą we Lwo­
wie. — Sąd obw. w Tarnowie o ustanowieniu dla Jaua i 
Julianny Towarnickich i dla masy Tekli Dorner 2o voto 
Scklager kuratorem Dr. Forysta celem doręczenia im uchwa­
ły sądowej-

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. w Tarnopolu posiadacza wekslu 
ddto Tarnopol 21 list. 1871 na 680 zł, przez Szaję Wachsa 
na imię własne wystawionego. — Sąd pow. w Delatynie 
Nastunię, Annę, Marusię i Hrycia Reżyniuków, aby się zgło­
sili do spadku po ojcu swoim Iwanie Reżyniuku zmarłym 
w r. 1850 w Jabłonicy.

Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go stycznia
HOTEL DREZDEŃSKI: Kazimierz hr. Miączyński 

właściciel dóbr ze Lwowa, Wincentyna Arnd z Kon­
gresówki, Karol Staniek z Karwina, Seweryn Kisielew­
ski ze Słupca, Michał Toczewski wł. dóbr z Galicyi, 
S. Glogau kupiec z Wiednia.

HOTEL SASKI: Dr Fortunat Nowicki z Rosyi, Sta­
nisław hr. Szlubowski właś. dóbr z Drezna, Kazimierz 
Zakrzeński właśc. dóbr z Marcinkowic, Michał Romer 
właśc. dóbr z familią z Galicyi, Karolina Ester z War­
szawy, Aniela Szydłowska z Warszawy, Jan Dembowski 
z żoną z Galicyi, Jan Wrzosek z żoną z Miechowa, 
Bronisław Sroczyński właś. dóbr z Kongresówki, Józef 
Miler ze Strzelec, Konstanty hr. Wielogłowski wł. d. 
z Michałowic, Ludwik Viscovich konsul z Suliny, 
Edmund Weissleder dyr. kopalń z Jaworznia, Bolesław 
Bzowski z Zborowic, Kazimierz Horodyski z Galicyi, 
ks. Józef Windischgratz pułkownik od huzarów z Wie­
dnia.

HOTEL POLLERA: L. Walewski, W. Smoleńska, 
Dyakowski właś. dóbr i Karol Majewski wł. d. z Kon­
gresówki, Łachociński i Polityński z Tarnowa, Med- 
weseg kapitan z Wieliczki, Bok kupiec z Bielska, Le- 
wental kupiec z Norymbergi, Krzystkiewicz z Galicyi, 
E. Koczorowski właśc. dóbr z Rosyi, F. Langenhan 
kupiec z Czerniowiec, J . Griek z Ołomuńca, W. Bie- 
niecki wł. d. z Koziny, J . Kraus, Neukirth, Blumenfeld 
z Biały, S. Kon i S. Aufrecht kupiec z Żywca.

SParyie 14 stycznia. La Patrie  donosi: Prefekt 
lugdnński V a l e n t i n  skazany został sądownie na 
4000 fr. grzywny za samowolne, bezzasadne are­
sztowanie obywatela Haasa i trzymanie go w zam­
knięciu.

t*as?y»  14 stycznia. Dzienniki wieczorne zape­
wniają, że po wczorajszej mowie Thiersa zgroma­
dzenie narodowe niewątpliwie przystanie na ocle­
nie surowych płodów. Jutro na porządek dzienny 
zapisany jest wniosek D u c h f t t e l a  względem po­
wrotu do Paryża.

IS x y n i  14 stycznia. Poseł austryacki hr. Wi m-  
p f f e n  spodziewany tu 17go.

R z y t n  15 stycznia. Wiele dzienników tutej­
szych nagania zamierzone przez F rancję opodat­
kowanie zagranicznych papierów. N m va  Roma  mó 
wi, że wielu członków parlamentu zaproszonych 
przez ministra skarbu S e l l a ,  wyraziło się w tym 
duchu, iż projekt francuski, który czyni rząd wło­
ski odpowiedzialnym za podatek od włoskich pa­
pierów, nie da się przyjąć.

L o n d y n  13 stycznia. Hr. B e r a  s t o r  f f  wyje­
chał dziś z żoną do Berlina, wezwany przez Ce­
sarza, aby się znajdował na obchodzie orderowym.

L o n d y n  14 stycznia. Minister skarbu przesłał 
w piątek 84 milionów franków w wekslach na krót­
kie termina na Londyn i miasta niemieckie wysta­
wione, do Berlina. Takaż sama przesyłka wysłaną 
będzie między 27ym stycznia a lym  lutego. Komi­
tet zagranicznych posiadaczy bonów w skutku zwię­
kszenia się zakresu działania postanowił utworzyć 
stowarzyszenie zagranicznych właścicieli bonów. A- 
jent madrycki komitetu londyńskiego właścicieli 
hiszpańskich bonów donosi, że w Madrycie utwo­
rzył' się komitet w celu protestowania przeciw o- 
podatkowaniu długu wewnętrznego i ujmie honoru 
narodowego, jaka wypływa z opodatkowania długu 
za granicą lokowanego.

R a t y s f e o n a  14 stycznia. Zgromadzenie sta 
rokatolików odbyło się przy licznym udziale. Zirn 
gibl mówił o ostatnim soborze, Huber przeciw Je 
zuitom, Reinkens o dawniejszych biskupach ra­
ty sbońskich.  _

Wczoraj wieczór odebraliśmy następujący tele­
gram:

„ W i e d e ń  15 stycznia. Izba niższa Rady pań­
stwa po odrzuceniu poprawki postawionej w celu 
odłącze&ia kwestyi galicyjskiej od reformy wybor­
czej, przyjęła projekt adresu wniesiony przez ko 
rnisyę bez żadnej zmiany."

O przebiegu dyskusji wczorajszej mało więcej 
wiemy cd tego, co doniósł telegraf. List nasz 
wiedeński przyniósł w streszczeniu przemówienie 
p. Zyblikiewicza, dzienniki wiedeńskie nie sięgają 
tak daleko w swoich sprawozdaniach. Lecz to co 
wiemy, potwierdza tylko prawdopodobną kolej rze­
czy, jaką przedstawialiśmy wczoraj. Stronnictwo 
było usposobione tak zacięcie, że nawet po oświad­
czeniu rządu odrzuciło poprawkę, co pozwala wno 
eić, jak zamyśla postąpić sobie z rezolucją, skoro 
ta oddzielnie stanie przed Izbą, a do czego przyj­
dzie, jeżeli rząd od programatu swego nie od­
stąpi.

W obu więc Izbach, w niższej po rozprawach, 
w wyższej bez rozpraw, ten sam okazał się rezul­
tat: adresy przyjęte zostały bez zmiany, i Korona 
wysłuchać ich będzie musiała. Wprawdzie adres 
Isby Panów nie odbiega tak stanowczo od mo»y 
tronowej; nie łączy żądań Galicyi z reformą wy­
borczą, nie wym8ga, aby wybory bezpośrednie były 
natychmiast przeprowadzone, zezwala lubo niechę­
tnie na nowellę przejściową — ale potępienie kie­
runku przeszłego gabinetu jest w nim równie ostro 
i bezwzględnie wypowiedziane, i równie przykre 
jak w adresie Izby niższej sprawi zapewne w wy­
sokich sferach wrażenie.

Wszystkim chorym 
karstw i kosztów Revalesciere

Nadesłane.
iłę, i zdrowie bez le­

li Barry z Londynu.
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 

pomocą delikatnej Revalesciere du Barry  z Londynu, 
tańszej o 50 razy od Innych lekarstw. W yciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco

Świadectwo Nr 64,210. N e a p o l  17go kwietnia 1862.
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę,p ot

Nie podzielamy domysłów, jakie słyszymy, że 
nie tylko adres i zawarty w nim program, ale oraz 
i oświadczenie rządu, zgoła wszystko było z góry 
między gabinetem a  stronnictwem ukartowane. 
Oświadczenie miało być zręczne, to osłaniało Ko­
ronę i wrześniowy reskrypt, na który chciałoby 
ono rzucić zasłonę, a uspakajając Polaków co do 
rządowego programu wstrzymywało ich od secesyi, 
nie zrywając ani drażniąc centralistów przez ode­
słanie ich do przedłożeń, gdzie harmonia jest spo­
dziewaną. Byłby to tylko manewr parlamentarny, 
akich wiele mamy przykładów, manewr zwany 

przez Francuzów de bonne guerre, zależący na tem, 
aby obmyśleć parcie, któremu się pragnie ustąpić.

Wiele zapewne przemawia za tym domysłem, a 
aajwięcej skład gabinetu z ludzi ściśle ze stronni­
ctwem związanych. Sprzeciwia się temu jednak 
N. f r .  Presse, która wobec tego oświadczenia rzą­
du bardzo stanowcza przemawia do tych, co się łu­
dzili, że za pomocą owego połączenia kwestyi ga­
licyjskiej i reformy wyborczej mieli już wybory bez­
pośrednie w kieszeni. „Polacy mieli plecy wysoko 
u góry (hoch oben)u powiada ten dziennik. Dalej 
czyni wyznanie „że stronnictwo jego zmuszone jest 
okolicznościami popierać ministeryum",—to coś da­
leko od „bezwarunkowego zaufania8 adresu, i u- 
wieibiania dawniejszego ministrów. I  zmienia też 
cały plan na inny, tak, aby bez owego połącze­
nia zdobyć można bezpośrednie wybory. Jeżeli to 
manewr — wypada przyznać, że prowadzony po 
mistrzowsku.

Bezkrólewie w wydziale wspólnego ministra fi­
nansów ma się wkrótce skończyć, pisze półurzę- 
dowa N. f r .  Presse. Lecz wed ug niej, p. Holzge 
than nie przejdzie do ministerstwa państwowego, 
aai pozostanie ministrem przedlitawskim, ma zo­
stać prezesem naczelnej Izby obrachunkowej, W 
miejsce niego do gabinetu ks. Auersperga przyj­
dzie kto inny. Hr, Andrassy nie życzy sobie m kć 
za kolegę p. Holzgethana, więc go mieć nie bę­
dzie, ale N . f r .  Presse przytem oświadcza, że hr. 
Andrassy „nie postąpiłby sobie mądrze, gdyby nie 
zaniechał projektu mianowania Węgra na ministra 
finansów państwa.8 Taka przewaga zemściłaby się 
gorzko — dodaje N. f r .  Presse.

Korespondent nasz berliński powtarza pogłoskę 
o ustąpieniu pruskiego ministra wyznań Muehlera, 
a co ważniejsza, o wstrzymaniu sprawy szkolnej. 
Jeźli rząd zamierza rzeczywiście uzyskać od Izby 
przyznanie sobie wszechwładztwa na polu wycho­
wania ludu oraz usunięcia zupełnie wpływu ducho­
wieństwa, będzie wtedy zmuszony uciec się do 
wsparcia lewicy skrajnej dla wzmocnienia stronni­
ctwa liberalnego, a nie pozyska jej nie poświęci­
wszy p. Muehlera a może nawet ministra spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburga, których liberalni u- 
ważają za reakeyonistów. Następcami Muehlera na­
znaczają to prof. Mommsens, to prof. Gneista albo 
bawarskiego ministra Lutza, a wreszcie prezesa 
izby Forkenbeka. Jeźliby zaś przyszło do połącze­
nia ministerstwa oświaty z ministerstwem spraw 
wewnętrznych a wydziału wyznań z ministerstwem 
sprawiedliwości, wtedy szłoby głównie o następcę 
po hr. Eulenburgu, na którą to posadę żaden pro­
fesor nie byłby powołany.

Na dzień 18 stycznia naznaczone jest w Berlinie 
święto orderowe. Dzień ten jest bowiem dwojaką ro­
cznicą: utworzenia królestwa Pruskiego i ofiaro­
wania królowi Pruskiemu koroay cesarskiej. Zje­
chać się mają do Berlina wszyscy książęta nie­
mieccy i posłowie niemieccy przy rządach zagra­
nicznych. Zapewne przybędą oficerowie różnych 
zagranicznych wojsk, a  przedewszystkiem z Rosyi 
dla odwetu za udział pruskiego Księcia i pruskich 
jenerałów w święto orderu S. Jerzego w Peters­
burgu. Dawniej natrącano, że Cesarz Austryacki 
złoży w tym dniu wizytę Cesarzowi Niemieckiemu, 
wszelako wiadomość ta  nie powtórzyła się od da­
wna a przeto była błędną.

Deputowany Picard postawił w zgromadzeniu na­
rodowem wniosek, którego główne punkta s ą : Zgro­
madzenie narodowe zamienia się w konstytuantę; 
ogłasza republikę; odnawia się w trzeciej części, 
począwszy w tym roku; wybiera prezydenta repu 
bliki; stanowi ono izbę niższą. Z tego wynika, że 
będzie także izba wyższa, której konstytucya 
naznaczyłaby formacyę —  czy przez wybór izby 
niższej czy z wyboru rad departamentowych. Wnio­
skodawca był niegdyś wytrwałym przeciwnikiem 
senatu. Thiers ma być niezadowolony z tej ini- 
cyatywy posła przy rządzie belgijskim, gdyż urząd 
jego dyplomatyczny nie zgadza się z takiem sta 
nowczem wystąpieniem w kwestyi formy rządu. De­
pesza telegraficzna, doniosła zaś, że wniosek Pi 
c&rda zdaje się być zaniechanym.

Deputowany Wołowski nie zdoławszy utrzymać się 
przy projekcie podatku od dochodów, a w obawie 
uchwalenia projektu rządowego o ocleniu płodów 
surowych, co według wczorajszych telegraficznych 
doniesień zdaje się być pewnem, doniesiono bowiem, 
że mowa Thiersa w tym przedmiocie znalazła do­
bre przyjęcie w izbie — pospieszył się z wzniesie­
niem nałożenia podatku wojennego tymczasowego, 
z wyraźnem przeznaczeniem użycia go na wyna­
grodzenie kosztów wojny i na oswobodzenia zaję­
tych obcem wojskiem departamentów. Opłata ta wy­

nosiłaby 15% od budynków na podstawie ceny naj­
mu, a to na sposób używany w Austryi podatku 
czynszowego; dotknęłaby przeto bezpośrednio ma­
jątek, nie zaś źródła przyszłej pracy. Zgromadze­
nie uznawszy nagłość wniosku, przekazało go ko- 
misyi inieyatywy do rozebrania.

liOstatnie depesze telegraficzne „flsasu.
Wiedeń 16 stycznia. Słychać za rzecz pewną, 

że namiestnik Wybrzeża bar. de P r e t i s  miano­
wany został ministrem skarbu.

P e s z t  16 stycznia. Na posiedzeniu izby niższej 
odrzucono wniosek I r  a n i e g o ,  aby porozumieć się 
z biskupami względem przeniesienia świąt uroczy­
stych na niedziele.

l a g - r z e b  16 stycznia. Ban B e d e k o w i c z  
zagaił wczoraj sejm kroacki reskryptem królewskim. 
Reskrypt oświadcza, iż bez dalszych wyłuszczeń 
sejm jest otwarty.

R e r l i n  16 stycznia. Izba deputowanych uchwa­
liła etat ministerstwa spraw zagranicznych. Ks. 
B is  m a r k  położył nacisk na konieczność zatrzy­
mania posłów pruskich przy dworach niemieckich, 
dla wyrozumienia usposobienia rządów związkowych 
wobec Rady związkowej, wniósł stosowne środki, 
uznał, iż ze szczętem fałszywą jest teorya, jakoby 
uchwała reprezentantów państw związkowych nie­
mieckich zawisła od sejmów poszczególnych państw.

S z t u t g - a r t  15 stycznia. Tutejsi drukarze za­
niechali robót. Około 300 składaczy świętuje, wie­
lu z nich wyjechało. Plakaty policyjne ostrzegają 
od nadużyć. Dalsze wydawanie dzienników jest za­
pewnione.

P a a -y i, 15 stycznia wieczór (prywatna). Dziś o 
godzinie 11 zrana pobłogosławił w Chantilly, po 
świetnej przemowie, biskup D u p a n l o u p  małżeń­
skiemu związkowi księcia Władysława C z a r t o ­
r y s k i e g o  z księżniczką Małgorzatą, córką księ­
cia N e m o u r s .  Orszak panny młodej składali Den 
P e d r o  cesarz brazylijski, Hrabia P a r y ż a ,  ksią­
żęta N e m o u r s ,  A u m a l e ,  M o n t p e n s i e r ,  ich 
żony, książęta A l e n ę o n ,  G u i s e ,  Księżna K l e ­
m e n t y n a  Koburska, jenerał D u m a s ,  C u v i l l i e r -  
F l e u r y ,  ambasadorowie: angielski, belgijski, hi­
szpański. Panu młodemu towarzyszyli hr. Iza 
D z i a ł y ń s k a ,  jenerałowa Z a m o y s k a ,  Zdzisła- 
wowa Z a m o y s k a  z trzema córkami, Stanisław 
i Karol Z a m o y s c y ,  Teodor Mo r a ws k i ,  jenera­
łowie B r e a ń s k i  i B y s t r z o n o w s k i ,  i p. V au- 
t r a i n  jako stary przyjaciel domu. W starożytnym 
zamku Kondeuszów odbyły się prezentacye i śnia­
danie. Podejmował ks. Aumale. Po powrocie do 
Paryża wieczorem wielki obiad w hotelu Lambert. 
Obchód skromny, całkiem familijny; na inny nie 
pozwalał obecny stan Francyi i stuletnia niedola 
nasza.

P a r y ż  15 stycznia. Hr. A p p o n y i  spodzie­
wany jest tu niebawem. Fierwsza wypłata 80 mi­
lionów na rachunek Prus nastąpi w sobotę. Komi- 
sye wojskowe, zajęte zbadaniem akt, pracują cią­
gle. Więźniowie podzieleni są na trzy kategorye: 
Wszyscy prości żołnierze, którzy się nie dopuścili 
pospolitych zbrodni i przestępstw, będą kolejno wy­
puszczani na wolność. Podoficerowie pod temi sa­
m em  zostający warunkami, również zostaną uwol­
nieni, ale rozciągniętym nad nimi będzie dozór 
policyjny. Oficerowie zaś i ci co się dopuścili po­
spolitych zbrodni i przestępstw, sądzeni będą przez 
sądy wojenne. Zapewniają, że całe postępowanie 
skończy się w ciągu trzech miesięcy.

Wersal 15 stycznia. Na zgromadzeniu naro­
dowem T h i e r s  podniósł tę okoliczność, że tra­
ktaty handlowe mogą być zmieniane bez konie­
czności zatargów z państwami zagranicznemi. Po­
stępowanie nasze jest tylko koniecznością spowo­
dowane, gdyż musimy sobie niezbędnie otworzyć 
źródła pomocnicze.

Brukisella 16 stycznia. W kopalniach węgla 
w Charleroi wynikło dość znaczne bezrobocie.

K u rsa .  W i e d e ń  16 stycznia godz. 2 min.— 
5%  zjedn. dług państwa banku 63.—, — Zjedn 
dług państwa w srebrze 72.95. — Losy z r. I860 
108'—. —Akcye banku 892' — Akcye kredytowe 
345-60. — Londyn 115-20. — Srebro 114. — 
Dukat 5-49. — Lombardy 214-50. — Losy z roku 
1864 149'—. — Akcye franco-austr. 138 50. — 
Napoleony 9• 14‘/2. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
260-—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 165*—.— 
Ake. kol. północ. - wschód. 165 50 — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 118-75. — Akcye banku 
jenerał.— '—. — Renta w srebrze 73-10.— Akcye
indemnia. gal. 75- Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogoin. 195'— . Akcye anglo.- banku 339.25 
Akcye kol. rządów. 407-50 — Akcye kol. siedm.
1 8 0  Akcye kol. Rudolfa 169 50. — Akc. kol.
Pardubic. 182— • — Akcye kol. północ. 223-—.— 
Tramway 241 '—.— Akcye banku budowy 117-20— 
Akcye koi. wseh. 149'—wpłać. Akcye kolei Alfold
184, Akcye banku anglo - węgiersk. 109'—. —
Austryacki bank ogólny 212 50.
Usposobienie giełdy: stałe.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  

.dmtos&i M<łohuleotvsftti.

fars papierów i pieniędzy.

S A s-sa łiów  16 styoz.

Sreb. aow. obr. 100 zł. 
Listy sast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za loo złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za loo tal. 
Baukn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr, 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or.
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal.iisiysa3.zkup.
•7 7# a b  »  b  * 
Obi. indemmz. z kup. 
Ake. k. g. z dyw. bez k 

„ L.Czerniowieck. 
Akeye B. G d. H. i P. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ s y4 ban. rustyk. 
Listy galic. ban. kip. 
Losy prem. w ęg. .

5 7, zjed. dług pań. ban. 
^7. b b r sreb. 
„ Obi. ind. mż. Aust. 
„ „ „ czeskie

sk.
Bukówiń. 

” ś siedmiog.
oska głodom gal.

żądają płacą

27 50 26 -
91 — 89 —
418 414
160 159
173 172

88 87
114J 1134
5 48 5 38
9 20 9 8

84 83
75 74
77 j 76.

262 259
167 164

76 — 72 —

105 — 103 —

63 — 62 80
73 30 73 20
96 — 95 —
98 — 97 50
81 — 80 25
75 50 75 —
75 — 74 -
79 50 78 50
— — -  —

5Ve węg. pożycz, kol. 
(po 800  frk.) 120 złr,

Listy zastawne.

57# Banku nar. los. . 
4„ galicyjskie . . . 
5 » » . . .
6 „ gal. zakł. kr. włoó 
5 „ węgiersk. losow. 
i „ zakł. kred. aust: 
i „ zakł. kred. aust: 

spłacał w 33 lat. 
>7, Domin. pań. 120 f

Potyczki loteryjne.

Comorente . . 
Kredytowe . , 
żeglugi parów: 
na Dunaju . , 
księcia Salut 

„ Palfy . 
ks. S iary . . , 
hr. St. Genois 
miasta Budy , 
ks. Windischg. 
kr. Waldsteio 
hr. Keglevich 
Rudolfa . .

Akc. banku i przem 
Banku naród, austr.

iądają płacą

111 20 (10 80

75 -

91 75 
90 25 

(06 50

73 — 
83 -  
91 25 
89 75 

106 -

87 25 
122 —

87 —
121 iśC

520 -  
96 5C 

107 50 
147 75 
24 -  

183 —

318 — 
96 76 

107 25 
147 50 
%% -  

191 -

ICO -
43 — 
31 — 
39 — 
33 — 
S3 — 
%% 60 
23 50 
16 — 
15 50

99 -  
42 — 
30 — 
38 — 
33 — 
32 -  
21 BO 
32 50 
14 -  
14 60

875 -  
346 25 
649 -

876 -  
346 -
647 -

rządowej fr. a. 
zackodn. c. El. 
Pardubickiej .

2258 
410 -  
247 -  
183 -  
214 75 
260

Kol.
Czemiowieckiej 

węg. półn. wscb.
ks. Rudolfa 200  fi.sreb.
Ake. kol. Alf. fiumafi. 

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz. 
ń Cisańskiej 
„ wschód, węg. 
„ austr. północ.- 

wschodniej 
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo art 
„ „ angl. węg
„ austrya. ogóln.
„ Zakł. kred. węg. 
„ bank. frank, austr.
„ „ węgierskie
„ „ gal. d. hand.
„ „ i p. w Krak.
, ,  kraj. gahcyj.

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod, 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ To. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwow. 
„ rektyf. spirytusu 

w Czerniowcach

Obligi pierwszeńsiw.
Kolei Nadniestrzańs, 

„ Koszy cko-Bog.

169 — 
184 -  
196 —

148 -

222  -  

208 -

213
!34

74

232 -

196

płacą żądają płacą
2240 M . Ces. Ełź. 5 •/, ss-

409 - ń isr. pr. 100 fi. w. a. — — 96 50
24o — „ (Erais. 1862}„ „ „ 95 25 94 76
182 - Kolej rząd. St. 500 fr. 136 5C 136 66
214 50 .. EttdS. 1S57 „ 135 50 (34 6<:
259 50 Kol. połud. St. 500 fr. 114 25 112|76
164 - „ Bony 1870-1874 6% — — — —
165 25 „ pćł.C.F. ioofl.m.k. 90 25 89 73
168 5* B „ „ za 100 fl. w. a. 67 - 86 —
183 60 „ „ w sreb. 5% w. a. 105 10 106 —
195 - Kol. zachód. Cześ. es
179 - loo fl.w.a. sr.ioofl.w.a. 94 60 94 -
281 50 Kol. połud.-pół. niem.
147 - — 5% — za 100 fl. — _ —

— — w srebrze „ — — 67 60
231 - Kol.6al.K.L.300 fl.w.a.
207 — (w srebrze 5% za 100) 107 50 107 -
337 S&Kol. Gal. K. L. Emis. II. (08 50 103 -
110 5C Kol. Lw. Cz. po soo fi.
212 - (w srebrze 5% za i 00) 79 8 79 60
133 — s „ j ,  Emisya 1867. 89 25 88 75
140 - Kol. bied. fl. 200 w. a. 92 50 92 -
98 £0 „ ks. Rudolfa po soo fl.

(w srebrze 5 % za 100) 95 60 95 —
73 - Kol. pół. czes. po 300  fl.

(w srebrze 5 %zaloo) 104 60 104 -
— _ flow. Żegl. par. na Bun.

230 - za 100 fl. m. k. 84 — 93 -
— _ Austr.Loyd ioofl.m.k. -  _ -------

115 - Tow.prags. przem. żel.
1S6 50 po 800 fl. . . — — 103 -

— Waluty,
Cesarskie korony . . 5 60 5 48

r dukat na wagę 
„ „ obrączk. ___

—  —

Złoto al marco . . -- —. _ _  _

86 25 Napoleondory . . . 9 14 9 13
95 75 Fryderyki . . . . . ------------- —  —

żądają
Lnidory (niemieckie) 
^iiwareav angielskie 
imperyały roByjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

11 60

114 -  
114 50

1 725“

11 60

113 75 
1S4 —

1 71®

L w ó w  13 styczn.

Dukat holenderski . 5 48 5 38
„ cesarski . . . 5 50 5 40

Półiniperyał rosyjski 9 60 9 36
Rubel srebr. rosyjski 1 86 1 80

,  papier, „ 
Talar pruski . . . .

1 60* 1 591

f Jaty z. To. kr. gal. 5*/, 83 50 83 —
B B B 4”/* 74 80 74 40

Listy zast. Banku kip. 88 70 88 20
Obligi indem, bez kup. 75 75 75 15
Akcye kol. gal. b. kup. 281 - 260 —

„ „ Iwow.-czer.
Akcye Basku hip. gal.

166 - 104 75
— — 131 —

W s h e . 12 stycz.

Listy zast. 1 ser. rub. 89 15 88 65
b  * 2 ser. „ 88 15 87 65

kupon „ _  _ — 2*2
Listy zastaw, nowe „ 89 - 88 00

kupony „ — — -2 7 «
Listy likwidacyjne „ 75 90 75 6C

kupony „ ------- — 45J
loiei w ar ss. wiedeńska 89 60 88 50

* n bydgows. 69 50 68 50
„ » terespols. 119 - 118 50
* s łe& ks 102 60 — —



0 3 AS z Środy 17 Stycznia 1872.

Zaproszenie do przedpłat; PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI
w Paryżu rue d’ H auteville Nr. 16.na dwa pisma wychodząca w Warszawie pod re-1

dakcyą J . K. Gregorawicza, które prenumerować » -
można w głównej A jencji A. Nowoleckiego wy- Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, sciatyk, odzię-

bienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnienia, kar- 
bunkui, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu 
i 30tu lat. Metoda użycia w polskim języku.

W  Krakowie w aptece p. J . Trauezyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
pod G w iazdę, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — 
w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewieza,— w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Ferd, Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (66-3-24 )

dawcy „Czytelni ludowej" w Krakowie.
Tygodnik Mód, romansów i powieści,
pismo tygodniowe ill astro wane dla kobiet; każdy 
numer składa się z dwóch wielkich arkuszy, do 
każdego numeru dolę czaj a się dodatki arkuszy 
z drzeworytami, ryciny kolorowane w Paryżu 
wykonywane — dodatki litograf :wane z krojami 
i deseniami do haftu.

Prenumerata w Krakowie kwartalnie 3 zł. 23 c. 
na piowincyi z przesyłkę pocztową — roczuie 
14 zł. 8c., półrocznie r zt. 4 c., kwartalnie 3.53 

Przyjaciel dzieci, 
pismo illustrowane, co tydzień wychodzące, z do­
daniem do każdego numeru arkusza powieści 
oryginalnych i tłumaczonych, najlepszych auto­
rów.

Prenumerata w  Krakowie 1 złr. 80 c. Na pro 
wincyi z p rzesyłką pocztową rocznie 8 zł. 24 c., 
półrocznie 4 zł. 12 c., kwartalnie 2 zł. 6 c.

Wszyscy nasi prenuaaeratorowie obydwóch 
pism dodatki z rozpoczętemi w tym roku po­
wieściami otrzymają bezpłatnie. (141-2-2)

r.W Piątek dnia 12 Stycznia b. 
z g u b i o n y  z o s t a ł

z lo ty  zegarek  damski.
Łaskawy znalazca raczy go odnieść 

na ulicę Sgo J a n a  Nr. 486  2gie pię­
tro, a  otrzyma slósowne wynagrodzerie.

(176-11-3)

W ] f l » ew ien m ężczyzna
j S r ^ '

kawaler, sz la­
chcie, poszukuje

z a  żonę
P o l k i ,  panny lub w dow y. Osoba ta ma 
być czerstw ego zdrow ia, z szlacheckiego  
rodu, 18 lat wieku, brunetka, z  modremi 
oczam i i w ykształconą W różnych językach. 
Za niezbędny warunek oznacza się posia­
danie majątku, chociażby u życie takowego 
dopiero później nastąpić m iało.

Uprasza się  o nadesłanie w łasnej foto­
grafii, również krótkiego opisu sw ego ż y ­
cia i rodziców.

B liższych  wiadomości udzieli E kspedy- 
cya D zienn ika Poznańskiego  w P o z n a ­
n i u ,  lub też wprost A , T. G. M . D r. N ew  
York , A m eryka. (165 -3 -12 )

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy­

szczających krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krw i. (8-3 -52)

Skład główny w Paryżu u p. A ithaud Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w K ra­
kowie w aptece p. Trauezyńskiego pod Koroną 
w Rynku głównym i w aptece pod Gwiazdą.

Precz ze siwizną.
M E M I O G E m

W yborna tynktura do włosów, przygotowana 
przez p. Dicquemarre w Paryżu. W jednej 
chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jak i się podoba, bez 
żadnego niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta 
bezwonna jes t skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preperatów.

Skład w Krakowie w aptece Wgo Trauezyń­
skiego \ we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; 
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewieza; w Bro­
dach w aptece p. K ullaka; w Warszawie w Za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. Pohoreckiego 
na Krakowskiem przedmieściu. (8 3 -63 )

Majnowsze wielkie
przez w ysoki rząd przyjęte, poręczone, a 
przez przysięgłych notaryuszów przepro­

wadzone

losowanie pieniężne,
w 6ciu oddziałach, 

które aię w d m u  2 5  i 2 6  S t y c z n i a
1 8 l? '2  p . odbędzie i w którem następują­
ce wygrane w kilku m iesiącach wyciągnięte 

zo s!aną, a m ianow icie:

Union, Bank ogólnych ubezpieczeń
w Wiednia,

koncesjonowany rozporządzeniem wysokiego c*. k. mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 26 Września i871 
do 1.13720, rozpoczął już dzisłanie swoje, a to najprzód 
w gałęzi O g l l t O W e j ; ubezpiecza zatem p r z e c i w
s z k o d o m  zrządzonym przez pożar, 
piorun  i e k s p lo z j ę  na  budynkach, skfa- 
d aeh  towarowych, mobiliach, ziemio­
p ło d a c h , na inwentarzu i zakładach 
fabrycznych, zalecając s ię  słusznością 
warunków ubezpieczenia i mierną

premią.
W ynagrodzenia szkód uiszczają się całkowicie i naj­

spieszniej. Administracya i kontrola spoczywa w ręku 
ubezpieczonych, któreto urządzenie jest najlepszą rękoj­
mią użyteczncś i i pewności zakładu.

W i e d e ń ,  25go Października 1871 r.

Rada Zawiadowcza.
K i e r o w n i c t w o  ustanowionej d a Gal.cyi i Bu­

kowiny Meprezentacyi we Sawowie powie­
rzyliśmy panu J a n o w i  H o r s i -  
t z e r o w i  z umocowaniem wystawiania prawo­
mocnych polic.

W ie d e ń  w  S ty c z n iu  1 8 7 2  r.

(244) Onion, Bank ogólnych ubezpieczeń.

P od czas mojej ostatniej podróży sa  granicą  
hi handlowe z najpierwszem i fabrykantam i

zawiązałem  stesun- 
(204-1-2)

w  y o n i e

zaopatrzyłem od I g o  grudnia t. r. mój m agazyn w taki obfity wybór

jedwabnych materyj
czarnych I kolorow ych, również 1 aksam itów , jakim  
żaden z tutejszych m agazynów  poszczycić się nie m oże. C hcąc tym spo­
sobem n i e m i e c k ą  konkurencyę z kraju usunąć, jestem  
w m ożności —  taniej moje towary jak  jakikolw iek kupiec wiedeń­
s k i  lub w r o c ł a w s k i  —  dostarczać, licząc tylko na poparcie szano­
wnych dam, które z patfijotyzmu jnż samego handel w kra­
ju  podnieścby powinne.

Z a  w szelki towar u mnie kupiony daję gwarancyę.
Polecam również P a letoty , P ła szc ze  z im ow e, Narzu­

tk i ,  ffiaterye w e łn ia n e ,  Chustki, Szale 1 inne różne  
do toalety  t i a m  potrzebne artyk u ły .

W ł a d y s ł a w  Lewicki ,
we Lwowie, ulica Halicka 1 . 16.

W handlu J. Feik w  Krakowie,
nabyó m ożna jak w poprzednich latach

nasion baraków pastewnych
P oh la , z dóbr W ęgrzynow ic, któreto na­
siona w całym  kraju za najlepsze są uzna­

ne. Cena za  funt w iedeński 60 c. 
Tam że rów nież nabyć m ożna k a p u ­

s t y  w 3ch gatunkach. (184-1-7)

ramy zlecenie zakupienia w ielkiej 
ilości nasienia S O K r i -  
OZ'STJXT'Sr na wywóz za­
graniczny. O soby interesowane 
zechcą nadesłać próbki takowej opla  

| tnie pod adresem : Biuro Zleceń 
LA. P. Świerczewskiego i S p . wKrakowie. 

(245-1-2)

W wielkim składzie węgla
przy kolei żelaznej,

ustanowioną obecnie została cena węgla 
dla Krakowa w obrębie akcyzowym ja t 

następuje: 
na miejscu w  składzie 

w całych wagonach cetnar wied. 62  e.
s ą g a ..................................... 27 złr. 50
pół sągi . . . . . 13 „ _ .
pojedynczo zaś cetnar wiedeński 60  

Również przyjmuje i uskutecznia pod 
pisany wszelkie obstalunki zamiejscowe 
na wszystkie staeye kolei żelaznej. 

Kraków dnia 15 Stycznia 1872  r. 
B o g u m i ł  G e b h a r d t ,

jenćralny Ajent barona W e s te n h o lz a  
(243-1-3) kopalń Dąbrowskich.

Nowy Skład węgli 
kamiennych

lu SSówFilipiego za przejazdem, 
przez kolej żelazną,

SKŁggT s i ę g a r n l a  S. A . K rzyżanow -  
wStnma skiego w K r a k o w i e  poszukuje
u c z n i a .  (2421-2)

Bankierzy I kupcy,
życzący sobie za odpowiednią prowizyą otrzy­
mywać emitowane weksle, za które mają dopie­
ro w terminie na wekslach oznaczonym gotów ką 
płacić, raczą swe adresa nadesłać do A. BI. 
Schulz, Neander Strasse 20 w Berlinie. 
Dyskrecya będzie zachowaną. (93-1-1)

NB. Oferta ta, która naturalnie na tern m iej­
scu nie może być jasno podana, nie zawiera w 
sobie nic niehonorowego, i używaną bywa przez 
wiele nader szanowne domy handlowe.

M A X  P I N C S 0 N
w Berlinie, 

o Ł l o a a p l a t z  HTr. Q
zaleca swój

Santor komisowy zbożu, produktów 
i bankowy,

zapewniając rzetelną i prędką usługę. 
(205-1-2)

Ze wszystkich 
Pigułek czysz­
czący  chjedynie 
PRAW DZIW E 

ZIARNA 
ZDROWIA 

są  u po w aż 
nione we

Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po­
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je  zażywać dowolnie 
tak  na czczo ja k  prz /  jedzeniu. Wymagać należy 
aby na hażdem pudełku i na prospekcie znajdo 
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li 
tery A. R. na signum fabryki.

W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45 , ulica St 
Augustin , w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
jod Gwiazdą, — we Lwowie w aptece p. Miko 
ascha, — w Składach materyałów aptecznych pp 

Gallego i Spiessa w Warszawie. (91-2-2.)

1 0 0 , 0 0 0 tal. pr. i PAPIER FAYARD I BLAYN
Charta c h e  m i c a  d u  C o d e x .

L eczy  gościec (reum atyzm y), n ieży ty  (k a ta ry) zadaw nione, zapalenie p ie rsi, gośćce 
w biodrach, ran y, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju  itp . Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki —  połów ki franka I opatrzo­
ne są podpisem  F A Y A R D  et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30  przez 
najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica N euve S t. Merry, 
40, —  w K rakowie w aptekach pp. I . Trauezyńskiego  i W iktora E edyka  —  we 
Lw owie w aptece p, P io tra  M ikolasza  —-  w Brodach w aptece p. K u llaka  —  
w Poznaniu w aptece D ra  M ankiew ieza. (60-3 3 4 )

1 na 60 000 14 9 2,000
1 9 40 000 29  9 1,500
1 • 20,000 155 „ 1,000
t  9 15,000 1 9 500
1 9 12,000 211 „ 400
a  n 10,000 18 9 300
a  9 8000 £33 „ 200
3 9 6,000 Ł-25 „ 100
3 9 5,000 2 5  9 60
8  9 4,000 2 5  „ 50
1 9 3,000 17100 „ 47 talar.

1 cały oryginalny los kosztuje 4 złr.
1 połowa oryginalnego losu „ H »
1 ćwiartka ,, 77 77 2 „

śsssa

D o  teg o  k o rz y s tn e g o  losow ania. p ien i§ - 
ż n e g o  z a p ra s z a m y  p o d  z n a n e m  w św iec ie  
g o d łe m :

Wo gewlnnt man vieles Geld? 
Bei Gebriider Lilienfeld!

p o  sp ró b o w a n ia  s z c z ę ś c ia , a lb o w iem  pod  
p o w y ż sz e m  g o d łe m  p rz y p a d ły  n a m  ju ż  b a r ­
d z o  często  g łó w n e  w y g ra n e  w u d z ia le .

Za nadesłaniem należytości wypełniamy pole­
cenia nawet w najodleglejsze strony św iata 1 roz­
syłamy urzędowe wykazy wygranych zaraz po 
losowaniu.

Wygrane wypłacone będą wszę­
dzie w złocie albo w srebrze. 
Odprzedający otrzymają prowi- 
* y ę »  jednak muszą być znani z dobrego 
imienia.

W * l*rospeIiIa bezpłatnie.
Opinii o naszej firmie udzieli 
każdy hamburski kupiec.

Upraszamy zgłaszać się do nas z pełnem zau­
faniem, adresując:

Gebrnder Łilienf eid,
Bank- und Staatspapiere-Geschaft.

Hamburg.
Wiadomości o pEpierach państwowych u - 
dzielajsię bezpłatoie. 1186-2-3)

m
Wajwaęfeszy

M a g a z y n  o b io r ó w
I .  S A fM S T A .

znajduje się od dziś dnia &

w Wiedniu, Stephansplatz Nr. 2, 
1. piętro,

zaleca na zimowę. porę najwytworniejsze ubiory zim owe, 
futra m iastowe i podróżne po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zakład wypożyczania fater i ubiorów.
(1697-11-16)

WINO TONICZNO- 
PRZECZYSZCZAJĄCE KREW

B P .  M O X T R E 1J1L  w  1 M H V J 1 I .
Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 

saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła 
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz 
cząoym, działa tonicznie na błonę ślu­
zową żołądka, obudzą apetyt i uła. 
twia trawienie. Zapisują je  lekarze z po­
myślnym skutkiem w słabościach udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw w yrzu­
tom naskórnym  i skrofulicznym, i wogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krw i pocho 
dzących. (90-2-24)

W  Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego, — 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Skła 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego i Spies 
sa w W arszawie.

Wiadomość dla Lekarzy
Syrop ira Forget'

juźywa się z najpomyślniejSr lu ,
DfFORGET
wej

szym sautKiem przeciw tea 
\szlom uporczywym, kata-

 irom, kokluszowi, nerwo-
iry tacy i naczyń plucowych i wszelkim

cierpieniom piersiowym . Lekarze paryzcy za 
wsse z pomyślnym skutkiem  go przepisują. Ly 
A czka o«I kawy je s t dostateczną. Dostać możni 
a Paryżu a Dra. Ohable, ulica Vivienne, 36; 
w H m f e e w i e  u pana I. Trauezyńskiego i W. 
R eayka ; we Lwowie u p. P iotra  M ikolasza■ 
w Poznaniu u p .  Monkiewicza-, w Brodach u p. 
I. M. Kullaka; w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 61 -3 - 24)

Do Salonn mód Ebersowej,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  dom p. So­

kołowskiego rymarza, Isze piętro, j
nadeszły _ t jw doi

k w i a t y  w znacznej ilości i po cenie oj
wiele n i ż s z e j  jak zwykle. (181)! , . . . .
_________________________    j ma honor zawiadomić potrzebujących, jj

" rozsyła po mieście we* 
,-ięl kamienny do sprze­

daży w koszach i workach cetnaro, 
wych oplombowanych, po cenie na \yo. 
zach wypisanej wraz ze zniesieniem do 
mieszkania.

Prócz tego aby udogodnić kupujący^ 
nabycie większej ilości węgli tak krajo. 
wych jakoteż i Szląskich, urządził sprze. 
daż takowych w Handlach Wgo Tara.  
s i e w i c z a  w Rynku głównym, Wg0 
K o s z a  przy ulicy Grodzkiej i p. Abr, 
G ro n e r  a na Kazimierzu obok trafiki 

W miejscach tych, zamawiający węgiel 
podług cenników, będą mieli takowy od. 
stawiony i zniesiony do mieszkania pod 
nadzorem i gwarancyą Składu.

Nowy Skład węgli ma nadzieję, że te. 
go rodzaju ułatwienie w nabyciu węg]j 
po c e n a c h  n i s k i c h  Publiczność u- 
względnie raczy. (170-2-2)

Dwa Ogiery wierzchowe,
m łode, jeden  kasztan 1 5 ‘/8 m iary z rodo­
wodem , kończy lat 5 ; drugi szpak 15 
m iary kończy lat 4 —  obadwa synowie 
S e h l a w i - C i S i d r a n  z klacz Jarczowiec- 
kich urodzeni —  są  do nabycia w  D o l -  
h e m nad Seretem  pod Janowem koło 
Trembowli. (177 1 3)

On recherche un franęais
pour la conversation 
de Ieęons S’adresser i 
du „ G z a s . “

et pour donner 
1’Administration 

(179-1-2)

Znajdą umieszczenie:
l) Urzędnik gospodar­

czy, bezcenny, w sile wieku, uzdol­
niony do prowadzenia rachunków gospo­
darczych i do nadzoru gospodarstwa w 
części, głównie z toku, magazynów i in­
wentarza składającej się. Miejsce zaraz 
wolne.

2 )  Ogrodnik, do większego 
złojonego z sadu, szkółki, oranżeryi, 
jarzynnego, angielskiego i kwiatowego 
ogrodu; zdolny, a chcący osobiście pra­
cować i dochody ogrodu powiększać. 
Od 15go Marca.

3 )  Pasiecznik, do prowadze­
nia i powiększenia małej pasieki w ulach. 
Dzierżona sposobem postępowym. Żąda 
się , by zarazem umiał jakie rzemiosło, 
głównie stolarstwo i b}ł bezżenny. 0  
i5 g o  Marca.

Powyższe trzy miejsca są opróżnione 
w S t a r y m  G w o ź d z c u .

4 )  Maszynista, do nadzoru 
i kierowania parową młockarnią, mogą­
cy się wykazać, iż ten obowiązek już 
pełni ł ;— do majątku na P o d o l u  ro­
s y j s k i m  w pobliżu granicy (Husśatyna) 
położonego. Pierwszeństwo ma bezżenny 
Od 15go Marca.

3 )  Leśniczy, uzdolniony do u 
miejętnego zawiadywania większem go­
spodarstwem lasowem nad Dniestrem w 
K o ł o m y j s k i m ,  którenby oraz umiał 
wobec dzierżawcy, gminy i urzędu do­
kładnie i sumiennie właściciela zastę­
py wać. Od Igo Kwietnia.

Kandydaci na powyższe posady ze­
chcą przesyłać kopie papierów — iloraz 
nakreślić swoją przeszłość, stopień u- 
zdolnienia, także warunki.

Tylko listy opłacone przyjmują się. 
Odezwy niekompetentnych pozostają 

bez odpowiedzi.
Poczta G w o ź d z i e c  — w S t a r y m  

G w o ź d z c u .
(1834-3-3) Właściciel.

S ł y n n a

fabryka bilardów i kijów
bilardowych

Karola Halkorta
■ w  W i e d L n i u

M a t z l e i n d o r f e r s t r a s s e  Nro S
poleca się z sweml wyrobami, jakoteż do 
vszelkich tego zawodu dotyczących robót. 

Cenniki na żądanie przesyła franko. 
(1812. 3 - 6 )

Kraków w  Styczniu 1872

Duszność, cłirypha, katary zadatv, 
nione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek ant i astmatyczny cli p, Lovasseut 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 1 

Dostać można w Krakowie w  aptece p. Tran. 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p Mikolasza 
w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Składact 
materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa # 
Warszawie. (63 3-n
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(1714-14)

Doktór medycyny i cltirurgii

L. Gottlieb Kraus,
pens. lekarz dragi k liniki oddziała syfllltyczne- 

go wiedeńskiego o. k. ogólnego szpitala,
ma swój

Instytut ordynacyjny
dla chorób sekre tnych  i skórnych
w Wiedniu,Stadt,Werderthorgasse 3, Steck 2.

G oiziny ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
i od 4—8 wieczór.

§§S$)“ Pisemnych konsultacyj udziela na­
tychmiast, lekarstwa i instrukeye przesyła 
w żądanym języku.

’MJF“ Moja 2 0 -letn ia p rak tyka, bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i naj większym szpitalu 
chorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką iękojmię, 
że chorzy radzący się mnie będą ‘ szybko 
i radykalnie wyleczeni. (1681-15-24)

Madame Dmgulin
directrice de 1’ AgeiłCe ClaSSi- 
que a Berlin, 50, sous les tilleuls— 
peut recommander plusieurs Institll 
trices et Gfourernantes al
emandes, franęaises et anglaises trńs- 

capables. {U 2_3)

ALBERT GANS,
w Wiedniu Holowratring Mr. S

największy sk ład  m a s z y n  jIo szycia wszelkich systemów
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Wydawca Stanisławghr. Tarnowski
w .„ . . . i .„  „  w  iwotvtftn J o r k u  t  l i n

m a sz y n y  d o  r o b o ty  d r . i t o »  e j  wyłączny skład u A lberta  Im anta.

Czcionkami^Drukarni ^CZASU* W. Kirchmayera.

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy

Skład zeoarków
I .  HE IIZ A

zegarm istrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr, 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za  
r ooz n e m  z a r  ę c z e n  i e m  według cennika.

Ssgerki klessoBkows gsBtwskio.
Stb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—1S złr. 

,  „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 „
b „ z  podwójną kopertą 15—17 s
a e ankrowe o 15 kam. 16 19 _
s * „ z  podw. kop. 18—23
n „ a ang z kr. szkł. 19—25
„ ,  „ rem ontoary 28- 30
a „ ,  „ z podw.kop.35—40
„ a dto z kryszt. szkłami 30—36

Złote „ „ N. 3 z ło t .o 8 k  m .30—36
a „ damek, o 4 i 8 kam. 26—30
s „ » za złot. okrywk. 35—40
a 8 n emal. z dyam. 38—48 s
a ,  a dubelt, o 8 kam. 40—48 „
a s ankrowe o 15 kam. 35—44 H
* s » lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 1 0 0 -1 2 0  ,
» „ » damskie . . . 4 0 -  48 „
a ,  „ „ zpodw.kopbO—66 „
a a rem ontoary 70, 80, 90, 100 „
a a a z pod. kop. 110,120150 „ 
B u d z iU i  > e  l e g a r k l e m  2 s i r . .  

B u d z i k i  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
SB eg isry  ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, 13 złr.
co 8 duś „ 16, 18, 20. 82 „
* a * „ (1706 13-50)

z biciem god.i ‘/2 god. 30, 83, 35 B 
» 9 a . a i "/, god. 48, 60, 65 ,

upakow anie za zegary ścienne 1-50 o. 
Reparacyo uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowiucyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztow ą; se- 
garki przyjmuję także w zamian.

Rządca Drukarni Józef Kostka.


